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PUn. Chamberl!lln ran~y 
pod parlamentem wskutek 
wypadku samochodowego. 

Londyn, 7 czerwca. 

Minister Chamberlain uległ wypad­
kowi samochodowemu na placu Parła~ 
mentu w Westminster. Szofer ministra, 
pragnąc wyminąć przechodnia, który 
usilował przebiec przed samochodem. 
skręcił raptownie i wpadł na wysepkę 
na jezdni, stużącą dla przechodniów. 
\Vskutek tego raptownego ruchu mini­
ster uderzył głową o ramę wewnętrzną 
powozu, przyczem odniósł lekką ranę. 

Poseł sowiecki oj o zabity! 
Dziś rano zastrzelił go w Warszawie 

19-łetni monarchista - student uniwersytetu. 
Warszawa, 7 czerwca. (A. W.). Dziś e:> godzinie 9-ej m. 501 Kuderwa oczekiwał posła Wojkowa miast do szpitala, gdzie doktór Sawicki 

(Telefonem od naszego korespondenta). anarchista rosyjsld Kuwerda dał ..::..'.~ry na stacji. · przystąpił do dokonania operacji. 
Dziś o goddnie 9 min. SO zrana na strzały do PQsła rosyjskiego Wojkowa. Po przywitaniu się z delegacją ,woj. Operacja okazała się jednak spót. 

dworcu głównym w Warszawie dokona Rannego przewieziona natychmi::st kow wyszedł z wagonu i wówczas pad- niona. 
h . . d. . .-1 M do szpitala Dziecłątk;a Jezus na salę ope- szedł do niego Kuderwa, i rozmawiał z Poseł WoJikow zmarł na stote · 0 pera„ 

no zamac u na wyJez · za1ącego „o os- racyjną doktora Sawickiego, gdzie poseł nim pr~z kilka minut. 
kwy posła sowieckiego Wojkowa. · cyjnym o 11-ej. 

Zamachu dokonał młody rosjanłu, Wojkow, nieodzyskawszy prz'Jl:tomności Gdy Pociąg miał Juz ruszyć z <tworca Na widć o zam.ochu marszałek Pił4 
monarchista, którego nazwisko nie zo- - zmarł. * , Kudera jeszcze raz zbliżył się do posła sudskit preinjelr Ba.riel i la.ni na.jwyl:si ~ 
stało ujawnione, lecz który natychmiast War&1.S.wa, 7 czerwca. Wojkowa i po ostrej wYmianie słów wy n:ędnicy państwowi złożyli swe wi...7,• 
po xamachu iostal u!ęty. z~chu dokona\ 19_Ietni student ciągnął błyskawicznym ruchem rewot- tówki w Poselstwie sowieckiem- i 

Poseł Wojlmw otrzvmał ranę po- uniwersytet.u wileńskiego Borys Iwano- wer i strzelił do Wojkowa 4 razy, ra- Pan minister spraw zagnmicmycł 
strzałową, odwieziono go więc do szpi- wicz Kuderwa. niąc go ciężko w okolicy płuc. Zaleski wysłał d~ę koodol~ 
taia Dzieciątka Jęzus, dokąd niezwłocz Poseł Wojikow pnybył c1Uś 7,; l'ana Zaznaczyć przytem wypada, ze na do Cziaurinai. I , 
nie udał się minister spraw 1;agranic.z- pa dwone<: główny w celu pny„ stacji prócz ochrony policyjnej żadnych K'lldenva badany na Sledztwie piel' 
nyclt p. Zaleski wraz z s1.efem protokółu witania dele.tiaci.i sowiec:kiej z Ro- środków bezpieczeństwa nie przedsię. wiastkowem., zeznał, że z.amaohu do~ 
dypiQm~tycznego p. Przetdiicr;dm. I zenholcem na ciele, która pnejeźdża- wzięto na 'YYraźne " żądanie poselstwa lnał z pobudek osobistych z powodu od-* ła p~ez Wa1"$Zawę z LOlldynu do M@.3. rosyjskiego. mawienia znu wydania paszport.u do Ro-

(jodzioa 11.50 przed południem. kwy. I i rtH ,. ; , , i , .„, . 1 , : .. " i JJ .-": Rannego posła przewieziono natych sji Ptz~ poselstwo sowieckie. .:~;ti~~iłi·i!d 

łaczego ChamberHn ominął stolicę ftiemiec?JTrzJzamachr!~~~~~c~z . 
Charles Le win, współtowarzysz lotnik8,I dI~~~1.:;~;:1i~ę '\;,~':a~.c~-; 

k ' W • Pierwszy wypadek zdarz.yl się o ~o-m a uzynow w . arszaw1e. dzin!e u.-ej_r.:in:. 45 \~domu przy ulll;y 
. Łag1ewmcl:rnJ 2:.>, gdz.1c 

Co " • k • f f •i •1• 25·letr.i lfenryk Tuślański benU"btlmy, 
IUOWlł\ reWDJ8CY 0 80 8Zl ml JODera. zamieszkały przy ul. Aleksand:owL;k:.Cj 

Z Warszawy clon·osią: . lsie<lemnaścfo, wszystkim fo1ponował swą glądał. · 
. Sz.a.lony lot c;haP;lber1l~na z Am~~ry„ męską urodą, Mówił tylko po angielsku Kfo wie, czy w słowach kupca z Na~ 

kt. do Europy wc1ąi )CSt dla ~1ie.stl<aq. i fa-ud.no było z ni:m cl,ę dogadać. . lewek n-ie 'k~yi'e. się. roz.wiąz.anie zag.ndki. 
cow ohu półkul dręczącą za.godką. - To był prawdzi1wy am~rykańsk1 Charles Levm ·załuiąc czasu na 1a.z:<lę 
. Doką.d zmi~·rza bohaterski lotnik'? chł~pak On się codziennie gimnastyko~ 1Parosi:atkicm, wskoczył do umolot11 i 

Jakiemo kierował się pobudkami, .:>m;ia wał ii chodził do łatni. żalił się, że na po po upływie kilkudziiesięciu godzin wy-
jąc Berlin, prąc bez wytchnienia dalej, dróż <lo Warszawy tr.zcba ziużyć 'tak du lądował w Europie. 
w kierunku w~chodnim, ku gran1com- żo czas.u. Żeby - powiada ~ iccirn.lo się Czy Wl\iżył do Warsr.awy? Dowiemy 
Poiski? krócej, t.o ja bym częfoiej tu d·o was .,.a- :się o tein wkrótce. 

nr. 27 w celu samoQójczym napił się 
kwasu karbolowego. 

Pogotowie odwiozło go do szpibla 
f,.w. Józefa. 

Drugi zamach samobójczy zd~zyl się 
w domu przy ul. Nawrot 100, gdzie 

robotnik Widzewskiej Manufaktury 
Peliks Zarębski, będąc w stanie nie­
trzeźwym brzy_twą pokaleczył sobie rc­
kę w celu samobójczym. 

Być może, pewne wyiasmeqjc tajeni„ tt•r t 
nicy znajdziemy w fakcie, że Chamber 
lin nie wyruszył w drogę sam, lecz w to 
wan:yi twfo p. C1rnrles Levina, l{tóry 
sfinąnsował cale przll!dsiQwzi~:ie. 

am LeK:arz pogotowia udz.ielit mu po-

.Ta k 'viadomo, p. Levin ' j~~t synem 
emir~·ranla z Pol ski i ma kr-ewn.ycfl. w 
Warszawie, z którymi utrzymuie stosun 
ki. 

Ję.dęn. z kuzynów atnet"Ykań~k:ie!!o 
milionera. p. A. Lewiin. (ul. Żórawi:t. 42), 
wfaśc:idel biura kine-matogrnftcT.nogo 

„Mars", ud~ii!lił nam następujących in· 
formacji: • 

- Przed 1.aty rodzony bra:Ł m~go dzia 
da wyęp:iig.rowa.ł z młodą lion.Eł do Amc„ 
ryiki. Był bardzo hfodny, <foie:::lom nie 
mógł z;.i.pewnió d,obrobytu, Jego na.1jsfar„ 
i;zy syn Charlęs, ma.jąe lat iede~a.ó.de, 
zaczął .karjt'trę ·od $)e'1nieiniia ob-,wiązków 
chłopca s·taj~nne·g(}. Po upływie kilku 
miesięcy zaczął handlować t.ela:i:icM. 
Sczęscie :mu sprzyjało. Jako 2S~letni 
mł·odZtieniec został w.sp6łwłaś:ldelem 

-stworz.onej pruz «łę.hie Hrmy, a di:iś jest 

. 
Widmo przewrotu w Grecji. 

·Powrót Venizelosa wzmocnił monarchistów. 
Bolgrads 7 czerwc:>, w1<.'<li inowe·iro prli"!Wio••1.. . ·~~ 

Z m~eiseowośtj G[')wgoH na pci~rani- W Salonikoch w ciasic dern:>~·c~racji 
c;111 greekic'lt donoe~ą. ;':c Grecja znaj:łu bezrobritnych doszło ćo krv:iwydi s~:-rć 
je si1 w obliczu nowyii::h wypadków poi z '~ ·clfoją, przyczem 10 l c:ro'-<)t~x;--~1 zo­
łdtycZinych. Niezaidowolenie z obecnego s'< lo zahitych i wht:i rann:;ch. Wic!kie 
re~im.u pr;)•biera na sile. Greckie koła po ns "Y bez.robotnych m. -.ądzil\' w !!oJ.zi-
1ityc2':if,.e twi1m:!zą, żę powrót V cn·izelosa n'lch popoł>Ur1nicwy j~1. pocbó:l przez 1vi.a 
d.o Gi:eoii nap.eb!ł otuchą pa.rŁi'f monar- sb w.raz z źon~mi, wzno!'zą~ ohzyki, do 
chi~tyc;mą, l~tóra roz.po~zęła iywą dzia- rr~agające się cht~~"! \ ~- pracy. 
łalność. Mówil\, ~e ~en. Plastir~'S i Ven}- Demonst;.:rnci z;ost.ali. ri!cspodzi~wat1ie 
1e1CS pcr,O?;um.1eh $1ę wza;emnte CO O.O 7~"<itakowan1 pn,~~ pol.Jc:Je 1 kawaJ !': r;•·~. 
obalenh .obcc~~o rz.ądu. Gdy na żądnnfo p1iLji b-:?zrobotni nię 

Demonistr~cje r.obotni,::z:! w Sn.lont· rozc;szli &ię, policj:i i wojskf1 przeszły do 
.kad1 i Knrnili ~tważane są za :i:apu· ataku, masakrn;ąc Uum. 

mocy. 
Trzeciego zamachu samobójczego do 

konał 
26-letni konduktor tramw:!!iowy 

Antoni Srebrzyilski, zam. przy ul. PJotr 
kowskiej ;26, kJ;.óry po pijanemu napił się 
jodyny w celu, samobójczym, _ 

Lekarz pogotowia udziellt mu po-
mocy. 1 .· • 

.:.:·;i~~l~ -----

Kara wf ezł81Jła • 
, za zama.ch samobóJczJ. 

RiYnt. 7 cx~rwca'.. 1 

Spech'na komigja i;rzy mi'11istero~~1e 
sprawied1i\·1o~ci ppc1:5a~a nad nowyu1 
kodeksem k'1rnym V/wc!:t faS7:ystow~ 
skich, wstawita na propozycję papieża; 
k:irę więz.ienia za: z:nr.:ichy samobójcze . 

W ZZC:Wł a :„. I 
---·--~ 

potentatom przemysłowym. n•t k k -~ 1! p ~ . D.ru.gi krewniak, p. Izaa.k :i...ewin, wła ul wa o ro ouy .tC V:/ a1~yzt1. męża, a czi;~c:owo stronę żony, która! ' 
ściiciel .składu pas.manł.cr}i przy ulicy Na donvtgala siQ przcHicsię.7;1;J. krokodyU do 
lewk.i 16, opowiada jesz.cze -:?i,~kaws:rn PMyż, 7 czerwca. I C.o Paryża, przywożąc z socą dy:a:h"- ogrodtt zc:.,iog.i_rrne'!fJ. 
szcze~óły: . Ulica Diderota była widowr:i::t po- gcia kilka rr.at~rch krokodvli, k'órc 1110- c:t:i·-r:;.'11„·'l bij;ityka pcmi~ ~....,_ 

- Ostatni i jecyny . raz w_i.:hiał.~m I waż1;~go zaiśC:ia wy·xuJ:u1 c;;o rrzez żo- ko'.Y;-it w S"'. ojc~:1, mies;: J~,„ n!n. Na r~rn f c 1 lcr.r: i ~~:::i tr :v~J~t. rr.zcz . god,;in-~ efo~ 
Cha.desa w roku 19.14- ·Byl wtdy w W?.r 11<; OllCt: r a. \VOJSk kclr~n1;1lt : vc~1. \YY \\·i ą ~ 1t s1 Q spvr pon ~ ędzy n;1t .... cn\,1-1 o!.Ml?J!;a•f pollCJI n.e po}o.tyły 'tlea1 star-ua.Wi~ ~ jakkolwiek Liczył zaledwii;: iat OfiCcr ten _wzcd kiiku dniami wrócił Pli a ~<LSicd z i '>ł3ieli C7l!~~C."\'O sironę .:.hi. • .J - _,. .---, ~ 
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Szpieg.<>Słwo Prezydont Rzvlite111ego Małżonka w Krynicy. 

I Pola Negri 
stała metooą dz.iałama 

m"<)skie~iskic.~ dyp~omatów 
-.-

Istotnych taiaą1n~c mary· 
narki . angłalskiei 

nui zna nikt na kvvu2c1e. 1 

Zerwauie stosunkó~~ z Rosją sowiec I 
ką v.. ywofafo przedewszystkiem w sa­
mej Anr;-lji niezliczo11ą ilość komentarzy. 
Jedną z zasadniczych przyczyn zerw~~­

nia było notoryczne ' szpiegostwo woj­
skowe, polityczne i gospodarcze. upra­
wiane bezceremonjalnic przez oficjaln~ 
figury z pod ciemnej gwiazdy bolsze­
wickiej. \V magazynach „Arcosu" z11a­
lezio110 też ślady szpiegostwa specjal­
łlego, mianowicie morskiego. 

zapuszcza długie włosy. 

I Nasza sławn'a rodaczktr 
: w rolt szczq liwe1 mal-
i • k zon 1. 

l 
' 

\ 

\V związku z tem odkryciem wspói- •1 , b ,t p „ d 1 n " „ .„ · · J • pracownik 
111 

k' D .
1 

N ,- " , ,
1 

·t- · ~ po) up, - ,Hy en a 1~7.p1ll~1 w 1~ryn1cy z.<ini •'?. sr:zamy z. ;qc>, ·1r7" 0<; taw'.o -
. . ars 1 " at Y ev.: \\ ~ Jl , ią ·~e p. Pre z) den ta w u:as1c zwiedzania nowych ła zienek . Pruy J cro: H.zplit<.> j 

ny pisarz i marynarz; Hektor C. By\va- ; Mościcl<i (1), rektor poi Jwow:s~iej dr Oltc- Nadolski (2), star . nowo.sąde~ki dr, 
ter stwierdza, że tak zwanych Kn:m. Duch (3), sekr, z ikh fo.vy dr. Ks&w c; ry Górski (4}, inż:. K ·ów1.~'ł z k iero-

„tajemnic marynarki" v,nH.:twa prz.ebudowy (5! Oho?< na. fi ,togrnf ji. ·p. Prezydentow·t Mościcka {x) ; Pola Negri ; książę Mdwam 
jest stosunkowo bardzo malo, a te, które dvc. Nowotarska (x,x). podoisujq akt, ślubu. 
fstnieją, są tak strzeżone; że zdradzenie 
kh czy wykradzenie jest faktycznie pra I.• db h • • d . • " t • Do Nowego Jorku przybyła na po-
wie niemożliwe: _ ulD erg •oz \V ZłBCIDS Wio ktadzie „Aqu itanji" s ł y1111a g-wiazda e-
j Przed wielką wojną byto w Europie J li krami, r_od aczka nasza P ola Negri ze 
kilka znanych odznaczał się wprost lege~darną od W agą. swym nwżcm kcięciem Midivanim. 

agentur wywiawodczycb, Oblegającym ją dzi ennikarzom, któ----:o:----:... 
przeważnie w Belgji j Szwajcarji, które rzy się dziwili, iż artystka nosi długą 
trudnity się wytącznie po kupiecku t. j. Pozwolił sią wysaaz1ć w powu2trze razem z komrnem suknię, oświadczyła : 
sprzedawały tafemnJce temuf kto dawał Szwed7Jkie codzienne pismo sporto- wyrzucano lekkomyślność, odpowiadał: - Nie lubię krótkich sukien , nie­
za nle więcej; bez wżględu na barwy we, Idrottsbla.det, ogłasza ciekawe wia- - To nie było takie bardzo trudne. przyzwoicie jest pokazywać swe ł ydki. 
państwowe. domości o dmedńtswie i młodości Lind- Chodziło tylko o to , żeby s i ed.zieć spo- Tak samo krótkie włosy u kobiet p ręd-

Agentury te nabywaly i' sprzedawa- be~ha, wed~dg. oip~wia1da~ia najlepsze-i ·k~jnie i n~e dener~ować s ię, kiedy ko- ko wy.idą z mod y. J a zapus~c zam c.lłu-
ly, jeśli chodzi 0 . Wielką Brytanję "ej g~ J-eg.o ~rzyi~ctela 1 _kolegi s~kolnego mm z8:czme spada~. Gdyb1m s tracił !1~- g ie włosy . 

. . . ' J . Einara Lmgkluna, dunczyka, ktory cho- nowame nad sobą i sko: :~y ł wpr zó.1 mż 
plany W?Jen~e, strategic~ne i taktyc~ne, dmł do sz.koły w Ameryce. tirzeba, to, naturalnie, rozb i łbym się 0 Mówiac o swc111 ma lh: ńst wic, Pola 
poufne relacJe o manewrach morskich; Oka:ouje się, że Lindbergh był od dzie kamienie, ale ja wie,dziahrn, ż .:: nie Negri zarumienił a si c; . 
dane personalne, dotyczące starszych ciństwa r07.ll11iłowany w gimnastyce i stchórz~. Dla mnie to było proste - Ody sic; ty lko sko tkz~ moje mio-
admirałów, zwłaszcza tych, którzy byli SP,Ortach, i od dzieciństwa odznaczał się Można zro~umieć, że gdy ~· odrós~ te:i dow c mi es i ące i za <1' ..va lata W.\ w i <\ Ż<: 
upatrzeni na dowódców większych je- szaloną odwagą. Pokazywał sz.tu1~i .tak szalo!1y chlop1ec, taksamo p:osty wydal s ic; z mych ko11t r3 ktÓ\\ filrnowvch, mam 
dnost k bo' h p d tk' zuchwałe, że patrzącym krew s,ię scma- mu s.ię przelot, nad Atlamyk1em. fal{ sa- zamiar co fn ąć ,,ie w ciomow c zac isze, 

. e _ Jowy: • rze ews~ys. iem ław żyłach. mo wied.zfał , że nie stchM.!y„ W i<aż-
Nie~y brornadz.iły skrupulatme mfor- _ Zawsze byłem pewien, twierdził dym razie z taką samą pros t :>tą zape·ll- aby żyć szczQśliwa tylho dla 11wża i 
macje personalne o wyższych oficerach Li.ngkl.in, ż:e Karol z.dobędzie sławę świa niał potem: to nie było taki e trudne„ dzieci. 
mary11arki angielskiej, chcąc poznać, a t.ową, a1bo przez to, że z,ginie w jakimś Kto ~zieckien~ dał się z. zim~ą icrw i ą - Lecz pani nic ma d7ici:;i - ode-
następn;e oddziałać na niesłychany s.posób, albo, że dokona cze wysadzie w po':"1elrze, r n?e ·l .~i:rnJ .ten, zw at ~i e JH' \Yicn reporter. 

sł ·b t · · · 1goś wielkiego. Odważny jest do zuch- młody ... prz.eleciał Atlanly:C. I doh ·.:nł. - Ale bc;dc; je mia la! 
a es rony łeb charakterów. walstwa, ale posiada też kalkulację i roz W' &&lllll•••••mn111i4&1B>1&łil2EEml-Ba111i!miwm:zm 

Gromadzono nadto f'.!lany mobiliza- wagę, której się w nim nie przypu~cza. 
eyjne, studjowano· zdolność bojową o- I opowiada na dowód mię·dzy innemi, 
krętów, rezerwy, plany nowych stat- następującą historję z dzieciństwa sław­
k6w i lodzi, konstrukcję . morskich dział. :i.e~o już dziś istotnie na cały świat przy 

m.. d · Ik · · ł ·b · 1ac~ela: · -nze wre • woma. s uz a wywia- W · t k k't · · zk , • • • . - tn11as eczi u, w ore·m mies a 
doweza mem1ecka była naJw1ększa. liśmy, przebudpwywano . fabrykę. T1„..e-
Ułt:zymywala ona w· Wielki~j Brytanji ba było wysadzić w powietrze komin. 
cale sfory płatnych i honorov.1ych wy~ Naturalnie, że · chłopcy z . carej dzielnicy 
w.ia.dowców, nazwiska zaś wszystkich z?ie.g1ii ,· się,. żeb~ się popatrz~ć na t~kie 
były świetnie znane ciekawe w1dov:1sko. I Chairhe.. z E1~a-

rem na przedz.ie. Wysadzeme komina 
angielskiej centrali politycznej. por.uczo"no d:wu robotnikom.. Lindbergho 

Służba ta nagromadzi:la ·stosy materja- wi przyszła do gł~wy świetna myśl. . 
łów informacyjnych, wartość ich jed- - A czy ~omm .nape~no spadn~e _w 
n ... k b ł a · · · d morze? Czy n~e moze się zdarzyc, ze 

a Y a pr wie - za na. . . spa~:l.nie w jakimś innym kierunku? 
. tle~tor C. Bywat~~. lekce~azy . tez _ Nic podobnego: spadnie w wodę, 

uiawmone w „Arcosie materJaly, .Jak- - brzmfała odpowiedź. 
koiwiek one dowodzą, że bolszewicy Wtedy Lindhergh na dowód. że nie 
prowadZiili w Ang}ji także szpiegostwo zna strachu, zaproponował rzecz taką: 
morskie. Zwłaszcza · wyśmiewa autor w'.:·~ezie na ko~in, i pozwoli .się w~-

zdobycze techniczne" dzic r!'-z~ z nim, a gdy komin zaczme 
" spadac Lmdberga zeskoczy w morze. 

szpiegów sowieckie~. Człowiek nie Wszyscy natural.nie przeciwni byli takie 
wtajemniczony w ich· sens konstruktyw- mu sz:ale1\stwu. Uprzedzali Kar·olka, że 
ny, do śmierci nie odgadnie ich tajemni- prz.edewszystkiem buch~ą mu . w plecy 
cy. Jedyni ludzie któ r ~„ n l"b kłęby dymu. ~le. to ~o me t:wozyło. :. . 

. . •. • . rz, lOg 1 Y. 0 - Dym m1 me me zrobi. I i.abtc się, 
mch dac wartosc1owe 1 autentyczne m- nie zabiję , chodzi tyl:ko o to , żeby umieć 
formacje, są anglikami tego rodzaju, ż.~ wyczekać na chwilę do skoku. 
11ikt i za żadną cenę ich I chłopak wdrapał się na komin. 

nie kupi. 
1 

Wkrótce r~Łległ się g.łuchy trza~k i og-

1
. : : . . , . , romny komin począł się pochylac w sla:o 
o t~z caly. m~tena~ •. Jaki. bolszewie~ nę zatoki. Spadając złamał się przez śro­

zdobylt w sprawie naJnowszych okrę- dek i rozoił s1ę o przystań na setki ka­
tów wojennych „Nelson" i „Rochey". wałków . Ale chlopak, siedzący na samej 
torp'edowcó_w, okrętów pościgo\'.\;ych górze, zdążył s·~częśliwie skoczyć w wo 
l t. d. - cafy ten materjat nic przedsta- dę, gło'!ą w d_oł. Dał n~rka i wypłynął 

. . . . . , . na pow1er:ichmę. A kiedy mu polem 
w1a dla Sow1etow zadneJ w a rtosc1 kon-
kretnej, albowiem pozostanie on t;adal 

dla nich tajemnicą. 
Ale są narody i pai1stwa, które bez 

' · i c~ostwa żyć nie umieją. Stare 11a-
1 carskie opę.no.waty tei wszi~clt­
~ Jnic i biurakrację czerwoną. 

• '"Z szpiegostwa nie · umiałaby ~~ ię 

ona obracać poza granicami swe~o pań 
si wa. To też gdzi e zjawia si c; ;:tk'ikol· 
wiek przedstawiciel czerwonego pa(1-
stv.:a - baczność!! - gdyż jest to i 

szpieg z nałogu. 

Sródmieście Londynu 
ma być przebudowane. 

Rada miejska Londynu zastanawia zastanawia się nad o!brzym;m planem 
się poważnie nad kwestią zbyt szybkie- z.upełnego przebudowania śródmieścia 
go wzrostu tego miasta. przez znies-ienie starożytnych uliczek i 

„Wielki Londyn" zajmuje przestrzeń domów odwiecznych, wybudowanie na 
długości 48 klm., a szerokości 44 klm., na tern miejscu dzielnicy zupełnie nowo~ 
której skupiło się 7.600.000 mieszkań- czesnej, przyczem zakłady przemysłowe 
ców, ponieważ jednak znaczna część i składy towarów byłyby z niej zupeinie 
pracowników londyńskich biur i zakła- usunięte. 
dów fabrycznych mieszka poza gra.nica- Urzeczywistnienie tego planu kosz­
mi „Wielkiego Londynu", w ciągu więc towałoby kilkadziesiąt miljonów funt. 
dnia zaludnienie miasta dochodzi do 10 sterl.. ale tylko w ten sposób możnaby 
milionów. położyć kres przeludnieniu śródmieścia 

Zwłaszcza śródmieście jest przez to stolicy Anglji, 
wprost zatłoczone, rada więc miejska „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„.„!!m•aaaae•a~waa11111•1111111111ame•11111•• 
Otwarcie m1qdzynarodowei wystawy hyg.en1cznej 

w Warszaiv:~ ... 

\V./;1. sanitarny na Mię lzynaro:dowe j Wystaw'ie łiygienkznej w Warszawie. 
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SŁUSZNA OBRONA., 
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I 

Po ohYdl,lynl 
na wyżs.~ych'. -~~j;ceró_w 

, t' ._ 

•A ~. ·o··---
Rozmowa ~J5x~ii.~u/' ,~ k~~<JIJdantom Niedzi~:[.~kim · 

. ·' .. ' "_ ~t· . t '! .. ' ~·\., „ 

. Lódz, 7·0zenvct1 żył mu gratqlacj.ę z powodu i.u:ui~stw1e-
'i\' ,1 \\TŹoI·ai"'zem n~cl.·. ;hvv.-~.-2i~ .... h.~~ .. 'm_'_'.~vy n , ;1 :..I1ydnego zamachu. Przy sptJ-sbbnoś­
' " "' ,. ·. ci i~1sip. Ni„edz·ie1slk1i podzi1e1'i.t s~ę ·z pami 

' dxii in r·~'rnressu'' cloni eś·ugri~w ;·-0. "6hyd- S\Vbmi ' wrażeniarnti, któr1e ' pr"Ż.eżyw.ał 
' i1:>' · nctpadzi0 na za shiżoiic!io lkiomen- po._\:zais nieqzielnego zajścia. . . . , 

d;in1tla p'{) lk:j{ państw. ii\J,rj: ~Q~Jł- t'J(f~.~zi;el- · ....:...... Pi·zcbi.eg za.'jścia - oś}viadcz-y:ł 
s k,,i:~go ; jego zastęµcę na<l~·(.])i:tt, J'ż~'.~pr- nam p. insp. Niedzi.elsiki bYil taJk wi1ern[,e 
,:zy:_·:t 1· l' C' •1·1.tr: n, .Ta·no\~1.sk ~e!t~ :·;· ::.)·~:~ przez wczóiraj.szy „Express" od!tw-Orrzd-

. . f . .ł Jak wiadomo, jedyni~ „. ~tii/.l ~i' iy_j,ffim ~j ny„ że da:lszych. S<Zcze.gótów ' diod'ać Ju:t 
· - CO sie -.t?·i! stało.?.. .. Obr~ńca bi~ainisty: Saim fak t prze- kbY} i ta:,~ t ow.i i'.apadni<;;t\\{cii. ·za ~lp~i~- nie jest·em w st~ni:e. ,, . 
- Up;1df· Jah.°4s , łotnik„. __ .· · · ·. · . . . · , , cz fł1: kzv, ze me doszło d:oJn:{)z.meJ- - Czy ,zamach byil pilaino.wany? .. 

. - C~ tY'mó~_I:~~?l .• To ~traszne !i· I stępst~~. wskazu.Je 11~ ni~pocz_ytaluosc I szych eksc-~sów) rqzlewu. kr}yi., ·: „ - Ni•c pndobniego. Popros:tu. nrzyp·a-
.._ ~11c _wleJ.k-1ego ••• : On stę · poślizgnął mego. k_kien~~· k~o'.y odw:azył s1e na t·o I ·· V/ ..;z?raJ spotprac_0Yvr:1k 1 ·;;re~pr~ssu f]eh , Ca:le 'towarzyrstwr0 'byfo poid dobrq 

• pomaranczvwą slrnrkę... by rn1ec dv,·1c tesciO\Ve' ! „ _ . od '" dz;t podmsp_ Niedz 1 el1%~~wp;-0 i zto- datą, co zreS'ztą poznać bylo można · od­
._.llllm · t ~*+&_ ilii'M!flMFM_.J•. '•~. ~~·d l'N.iiin" i·.z,zupo szalonej jeździe - aut-a,, która,. gcly ­

Gdy Zony wyif żdżają 
'by nie nasza i1rutlerwencja mo~Jaby się 

• skończyć fa:tairnJ1e, Ponieważ zatrzyman: 

na Wiesi J?l'ze~ nas 01s·obnticy bybi p. iji~tini ·:..:.._. ·5as·n.·;;, 
ze me trnc1no było o a wmturę , 

9 Skoro za..uważyil'.em, że. ·zainósf 's.ię , l!ł <~·" 
· · · · · ·· · groźniiejs·ze ekS!(:esy postanó-Wiiłęrm si.ę 

1 

ogranilc:zyć do ~praw1dzein~a , toż_sarn?.śr~i Pierwsza letnia awantura z r. ozwodowem zakończeniem~ jadących] 'Zia wsze:lką cenę ni„e ct10vuśdć 
cl o rozlewu· krw:i". Do użycia br0111>i mieliś-

Skąd SiQ· wziął garnitur, pana H. W POkOiU milai· sublokatorki? my ~rj~~~ąb1:Jz~0·dwt-szy bteg:_~raw.y? 
ł.odź, 7 czerwca. 

Pan Bernard H. miał żonę, d:aieci, 
iieszkanie i posadę w pewnej firmie, 
:tóra 

miała lilję na kresach. 
V celu utrzymania kontaktu międzv c-e,1 
ra1ą a filją p. Il jeźdzH często '1::t \\:re. 
y, gdzie załatwiał w ciągu kilku dni. spra 
1y firmowe. 

Pewnego dnia żona pana I-I. 7.a~mpo 
owała mężowi, hy jeden pokói od s tą­
ić sublokatorowi 

Ale „oczywiście" garnituru 
w szafie nie LTfo.„ 

Pani H. j~k wich~r wpa·dła do pokoi1~ 
·sublokatorki, któr.ą zastała śpiącą w 
łóżku, a obok n~' krześle 

uszerokie spodnie i krótka sukienka'' 
leżały sobie zlożone nawpóL. 

• &HA 

- Kwaji&tkacja czynu .nailę.i~ w tym . 
Co było da:lej?.„ wypadlklu dio wJwd!z są>dow~śl;ęqczycl1 : . 
Biedna whlokatorika µntistała :Według motlich domysłów zartrzy:IDa:ni' 

w nocy opuścić mieszkan-ie a w a'nturniicy. od!powi,aidlać będą za II"liie·do.., · 
pani H. uciekła do rodzicó'!", a .pan H. zo zwoiloną ja:zdę, wywołainli·e t;b.i:ego.wllisik#ll;. 
~tał s.am w pustym ctoinu„. · podburza1n1e '1:1ł1umiu d'o st:awi·<l!n1i~" opom 

władzy '~ liisi1l-0.wani1U zalb-ój!Stwa,. , .. 
Na domiar złeg.o czeka go jeszcze roz :._Ozy będą OIJńt wyp!Uis.zczenn nai''Wiol..: 

prawa rozwodowa... -:-few,- · · ność? , · · · ·.. : 

Awantura w Xlłl-ym kom·sariacle. 
· ..,...,. Decyzia w rtte~ :sprarwite m~~ oo · 
·sęriz.iego śl~ziego. Naira.zie siiedz:.ą -ont 
w Zgi!erzu, Mro zaś p:rrewmiiewi ~a7 
ną do więziiefl11ha w ł:;odzii. . . ' 

' ,• 

Zastanawiano się więc m.dtem, ko- Trze1· pi1" acy zdemolowali ścianę i wyrwali futrynę 
lu odstąpić mieszkanie. .faódź -świętowała : 

· na· tetnisk11ob. · ~ -Kawalerowi?.„ Na to nie chciał się drzwi. ' · ' 
ładzić p. ~ernar·d, k!óry przecież często I Łódź, 7 cze.rwca. 1Po spds·aniu protok~łu v.rszysrtkio.h ~2le?h 

oył p-Oza domem, I Najsziczę~liw ·zymi ludźmi pod osadzono w areszcie przy ikom1sar1a~e. 
.ddać zaś pokój pannie nie m,' i.na byłolslońcetn są. . . · , . Po!icJa?:t W;Prowa. dził ich .do pokoju 
le wzglę.du na brak amatorki. waryac.1 i n1etrzezw1, dla w1ęzmow. 1 zamknął ąrzw1 na klucz. 

Zrobiono więc inaczej. • Cl'łowiie,k normalny i trzeźwy. n:usi prze . Po up}yw1e ~e·w:ie~o c~as·u _w J?oko~ 
\Y/· · t k ,_. lstrzegac całego s_ zeregu -przep1sow o ru- JU, w ktorym s1edz1eli .. areszf.owaru; ro-.. 

y'1aJę .0 po OJ • • chu ulicznym, nic wolno mu zacz2piać zległy się jakieś . 
młode~ P_owab~e1 ~duwce , I nik-ogo na ulicy ani wszczynać awa.nlur bo :przeraźliwe. ~r:zyki i piekielne wi:z~ski:,. Mimo niepewnej pogod~ ·~ ' 'ijtt 

Na tern konczy s1ę p1erw.s .v· a ._d dra- to s·ię rzekomo nie z.gadza z jeg•o zdro.- Gdy pohcrant wszedł do pokoiu, b'-y t ,odzL _,„u;ptt-y1nęity . IPOc1J ~ ·~ 

Pociągi ·i tramwaje do miej„ 
scc;>~ości podmiejskicJ.t .. ,.', 
by~y p.rzepełni()ne„ ,, -"·'. : 

na tu·. ' '. ~· . , - wym i trzeźwytn tozsąd'kiem. -· sp1"awdzić oo się stało, ··fl-Wantur.;iiicy· ob- n.a wi0ś" , , . ' 
- Ale wa.rjat albo pijak?., rzucili go st.-ek1ern wyzwisk i. r Kio t..yw oipusrozal !Pf()łgil ~..,~. 

Wlaś~k1ieL'ka ' miesrkan1a za?rzyiaź- Powiedzci·e mu, że tego · n"ie wo1no zaczęU demolować ściany; . ji;ta. udają•c s1ię w stronę pdld\mlileljstldc\4 .. ~t".' . 
iiła się wkrótce z symp·a:tyc;z"'.q subloka czynić, wytłumaczcie mu, 7-e i est Ze ścian komisa.rjatu począł sięc 11talić 11isk, -gdzie w ci·eniu drzew' i od czas'l.t" di:f" 

warjatem, albo że za długo siedział w tynk. Rozjuszena ·więźniowie -wYrwa.l-i cżasu pod ulewnym d!esooziem ··spęd'Zat;' ~rką. knajpie ~ obrzuc·i was wyzwiskami i futrxnę drzwi, przyczyniając szkody - dni Zielonych Swiątek. '' : . ·_1 c 
Nie było między niemi :1igdy naj- \!otów jeszcze nazwać was warjatami na sumę 30-tu złotych. - _ . . . Ten m~owy objaw _wyja2fdów:z to-

nniejszego nawet niepor-ozumicnia. lub pijakami. . Dzięki interwencji kilku policjantów dzi na d:wa dni świąteczne dal .się szcze-
Ostatnio głównym tema bu rozmćw Z niimi niema rady!... · · udalo się uspokoić awa.nturników, . któ- golnie . we ' znaki na dwrcach ' łó4~kich. 

.,, ·mieszkaniu· pana H. był Do 13-go komisa,.rjatu sorowadzono rych trzymano w komisariacie aż do w.y · gdzi'e trudno było iJ>Oprostu ·:ż;dobyc 'infe}-
trzech oi;obni'ków: Adama Wojciechow- trzeźwienia. ., sce . si<edzące. ". · '· · ·,.,- · 

wyjazd na letnisk<>. skie~o (Krucza 9). Franciszka Szulca O awanturze spisano ptl'ofok&ł i Bardzo się przydal uruQhomrony na 
?rzed ki1ku dniami siostra pani. H. przy- (Wólcza1'iska 259) · Franciszka Na.jdeka wczoraj wszyscy trzej zasiedli 'rla 'ławi~ czas świąteczny specjalny P()Stąg. , Sie~ 
1łała list z jednej z podmiejskich miej- (NaDiórkowskie~o 27) . · oskarżonych w sądzie pokoju. t~go okrę.:: radz-Łódi, który umożliw1t niteszkań-
;cowości, że można tam otrzymać je~;z- Wszyscy trzej chwiali się na nogach gu. com z o'kóli'cznych miejscowoś<JI 'ptZ.y-
:ze mieszikanie bardzo łą.dne i. riiedrcigie. i ·robi1i jakieś dziwaczne grymasy do , ' Oskarżeni przyznali się do wfoy.- bycie na czas ·:do domu. . .. ,, -. . · · 

dyżurneg-o pr~odownika, · który spisy- Bvli pijani. Nie wiedzieli co robią. , Również w porę został ,uruch"miony. Ponieważ P· H. ni~ zna się na t.akich wał protokół. Sędzia p. Zejda skazał· każdego z tramwaj dojazdowy Łódź-Tusżya. 
•prawach, Sprowadzono ich z ulicy, gdTie za- n:ch na zaplacenie 10 zł, kary, z zamia- · · Jest to niezwykłe udogodnienie dla 

wysłał żonę, t.rzymywali przechodniów i wszczynal i. ną .~.rzywny na 2 Ly~otlni c. aresztu, · oraz słoi'nianych wdowców, którzy co 'godzi-
'Y wynajęła mieszkanie. ·. \awantury, będąc . rfą. solidarne Z<tpłacenie kon tów. sądo- iw ma. ją. · z Górnego Rynku ty:.:amw aj do 

Ostatniej n'iedzieli pani H. wyjechała wsfame nietrzeźwym, wych w sumie 50 zł. - pas- Poddębrn.. . . . .. ; , 
zostawiając męża z dziećmi w domu, . . Komm11li:ac1a bardzo do~o41_rn . l ·.tan-

Na .:em kończy się drug~ akt tej tragi szaNarzeka]ą jeclnak na nią. ·:Wlaściciclc 
komedii. w·nu" P!'łdyk!:a z 'e1try K~·w~r1c1„. autobus6w, ' którzy podobno stracifi 

Pani H. miała zatrzymać się u siostry 
~rzez kil~a dni. Zm.ieniła jednak zamiar 
. wróciła tego s-ainego dnia. o 12-ej w 

. ' ttócy • . 
Drzwi otworzył jej mą.ż 

na'WP,.ót rozeb~any. 

Pani H. -weszł.a . do. sypialni i SP.O"' 
strzegła, że łóż:ka są nie·tkttięte, a garni­
luru .męża - ani śladu. 

- Gdzieś ty 'Spą.ł? _.c zapy~ała mał­
ionika, tknięta ·złem przecztdem 

- Jesżcz-e· s:ię nie pofożył~m„. Mia­
·tem. zamiar _ dopier9 się- ;położyć .. 

- A ~dzie są dz-ie ci? „ 
- Dzieci?·:. Dzieci : , 

pą~ł~ł~ cło' r9dziców.„ 
5ądziłem, · ż~ ·<lziś nie · przyjedziesz.„ 

- A gdzie twój garnitur? ... 
- Mój garnitur?.. Pytasz o takie 

tłupstwaL.. Oczywiście, że wisi w szafie. 

R uu u Uu ul u wskutek tej inowacii catą swą ktijentc:Ie-· 

otruł się \V redakcji czasopisma literackiego. 
" 

Jak() poeta 'żb~t . siq prze1qlnuzprzychylnq recenzją ' 
· Z \Var~ha\\ Y 'dai1oszą,': , 
,Wnuk cadyka . cudotwórcy z ,Góry 

Kalwarii, p. Siynrou Hbtof1.Czl'."k. zbun­
towat~ię przeaiW' sfar:Ym _trad.ycfom, 
zerwat z.e ' środo\vis.kicm, z które:.::!J wy 
szedł, zamienił chałat 11a elegancką ma 
rynarkę i stal Sit; poetą . . 

Przed paroma tygodniami ·wy dal 
pierwszy z,biorck poezji pod tytulern: 
„Bagno". ' 

Książka była nao_gól ŻYGzli\:v;ie powi­
tana przez prasę żvdowslf.<h jeden tylko 
tygodnik „Llteratiszc Bfotter". pozwom 
sobie na uszczypliwe mv'agi. Zywo tern 
dotknięty poeta · udat · się wczoraj rano 
do redaktora, p. Majzla !Nalewki 2) by 
zażądać wyjaśnień. 

, Dyskusja b.yfa wyjątk~wo gwał­
towna. 

- Jesteście gorsi od zacofa1,:P;6w ! -
zawolat p. ttoroliczyk, pocze111 -sięgnął' 
do ki.eszeni, wyjąt bnickczkę z jody11ą-, 
wypit i jak klocla ru114l na kanapę. 

Przerażony redaktor .. otworzył okno 
i jął wzy\vać pomocy. Przy'leciał do­
zorca, a ujrzawszy kżącc~o. zagadnął: 
- Czy to trup? 

- Może trup, a może ty lko udaje -
odpowiedział p. Majzel.. 

Znienacka otruty otworzył oczy . 
- Pan si.ę licz ze sło\vami ! - za­

wołał - i proszę mi tu zaraz sprowa­
dzić pogotowie. 

Zajechała karetka. Lekarz prze­
wiózł p. ttorończyka do szpitala na 
Czystem. · 

Stan otrutego nie budzi obaw. 

Futorę w Warszawie 
gdzie go wyświetlano · 
25 dni, zrobił film 
' •. 

Szatan 
j_edwabiacb .' 

osnuty na tle głównej 
powieści 

p. t. 

naua Kobieta 



- Cóż to, pozwalasz się całować 
tieznajomemu? 

- Przepraszam, przedstawił mi się 
;rze<l chwilą! 

łaódzkia nowinki. 
-\ 

Pa:n Bimbam jest czfow iekLem sta­
towczo niewychowanym. Damom n:e 
ndzę przebywać w jego towarzystwie. 
fo ie b nicpoń, łotr •i- chrum. 

\Vczoraj na-przykład na przyjeciu u 
~a6siwa M .. podcza s ożywionej dysku­
~J: na temat teatru mi·ejsikiego, pan Biim­
bąm Z\vróciił się nagle do jednej z pań: 

- A j•ak się pani Podobają pie•rsi 
Z wierzontlkowsilctej? ... 

** ~ *t 

A Michaś dziesięcioletn i synek pań­
stwa Bimbam, wrodził s:ię w swego ko-­
chaneg-o ołczul'ka . 

Rćiżnica między ojcem a svinem po­
!t c.ra tylko na tern, że podcza•s gdy pier­
w;:.zy mówi świń stwa świiadomie dru­
!'."1 - hcz udzi·ait-u sw~i mózR"owniĆy. 

Pani Bimbam masuje się punktrole­
r m ze względu na swą ai~letycz:na. bu­
c' 0wę ciafa. Michać nie może zapamię­
t ~ nazwy teg;o dz.iwnego !Przyrządu. 

\ Tcwraj podczas oweg-o nieforrunine-
o przyjęcia Michaś zwrócit stę do jed-

_Ę __ X_P_R E §_S __ ~E Cł__Q_R _N V ______ ____________ -_------ ----

Epilog tragicznej sprawy. 
Gmach P. K. O. \V Łodzi znany z procesu. ś p. Huberta Lindego 

pod· okupacją meblarzy, stolarzy i tapicerów, 
\Vszyscy jeszcze mają w pamięci l'ajc.tCY obszerne, widne i suche po111iesz- przekonania, że P. K. O. w~ punkcie 

proces Huberta Lindego, zakończony je- 1..7t:.Ua biurowe' oraz sch!udne i wygod~ miasta jest niepotrzebna i że wog61e od.­
go tragiczną śmiercią. Godzi się pod- d11e mieszkania .urzędnicze. dział tej pożytecznej instytucji, w · tak 
kreślić, że jednym z kulminacyjnych ma- f .:;.s~da budO'wli, skompouowaua w sznokiem zorganizowaniu, w pólmiliCJ­
mentów aktu oskarżenia była sprawa I prostyc'i1 a estetycznych Iinjach an;hi.tek- nowem mieście przemysłu i handlu 111ć­
nabycia niewykończonego domu przy ul. tonicznych, przyozdobiona alcgorvcznc- ma nic do roboty! 
Narutowicza przez dyrekcję P. K. O„ na m; r:'bcliskami i herbami gtówrivch miast Nie chcemy na tern miejscu polem~-
biura tej instytucji. ' Polski, robi wrażenie nader dodatnie zować z takim poglądem „czynników 

Akt oskarżenia zarzucał lekkomyślne pn:yczynia się do przyozdobienia uli::y. miarodajnych", bo w . tym względzie 
szafowanie funduszami skarbowemi, oraz Narutowicza u \Vylotu Pl. Dąbrowsl(!c- w!nny wypowiedzieć się bezpośredni'> 
niewspółmierność sum, wydatkowanych go. za;nteresowane sfery handlowo-prz.emy-

na wykończenie budowli z jej rzeczywi- Dotąd jest wszystko w porządku. Je- sfowe. 
stą wartością. śli na terenie todzi, niemal zupełnie poz- Nas Interesuje sam los gmachu publi-

W swoim czasie prasa łódzka wystc- bawionej gmachów publicznych, '"·znie- cznego i Jego przeznaczenie. Konstatu· 
powała energicznie przeciwko nabywa- s·m14 zostala budowla, mająca przczr.a- Jemy fakty. 
niu nieskończonych, surowych murów od czcn:e ogólne, chodby nawet k:>Sttem P. K. O. zlikwidowano, pewnego dnia 
prywatnych wlaścicieli i byta głó~vnytn niewspólmiernych wydatków, t:.:.• pr-zy- zajechały przed bramę. wozy ·meblowe, 
czynnikiem, dzięki któremu sprawa do- na:.mniej pocieszać się należało. ie bę- wyprowrdzono ,pocichu dobytek urzęd· 
mu P. K. O. przy ,ul. Narutowicza wy- dzic ona spełniać zadania, dla -\Mrycłi nikó'v i irmach stanąr pustkami. 
płyn€;ta na szerokie wody o!}in}i pu~Jicz- została przeznaczona. - Zdawałoby się, że budynek ten zosta„ 
nej. Tak by należało przypuszczać. U nas nie oddany do dyspozycji jakiejś instytu-

S4d wypowiedział się w tej SPrawic, dżieJą się jednak rzeczy, o który:;h nic cji rządowej; jednak sfery decydujące 
a w międzyczasiq przy ul. Naruto-:vt.::za śniło s:ę filozofom. pbstanowity inaczej, bo oto od pewnego 
s~an a.l jedyny ,,.,•lodzi gmach rządowy, Bo oto wkrótce po uroc·zystem ::>twar czasu na miejscu gdzie jest wykuty na­
wybudowany przez rząd polski, przy- c:u podwojów P. K. O. P.rzy ul. ~hruto- pis „Pocztowa Kasa Oszczędności·' Po­
znajmy to, wykończony solidnie, 'zawie- \Vicza odpowiednie czynniki... doszfy do jawił się kusy, urągający wszelkim po-

SKUTECZNY ŚRODEK. 

w 

jęciom estetyki szyldzik blaszany_ 
Zjednoczonych Meblar.zy i Tapicerów. 

I Dzieje się to w czasie, gdy wszystkie in­
stytucje rządowe gnieżdźą się w ~ias­
nych, nieodpowiednich kamienicach pry 
watnych, za które płac! rząd niepomier­
nie wysoki czynsz, powiększając. zajmo­
waniem lokali prywatnych i tak już wiel­
ki glód mieszkaniowy. 

W bezpośredniem sąsiedztwie gmachu 

1a· i z niezbyt szczupłych ipań: 
-- Pani jest taka gruba iak moja ma- - Przepraszam pa.,._ bardzo„. 

'' ··· nJaczcgo painI nie masuje się kon- - Proszę •.• Pan mi wcale nie .nadep.. 

P. K. O. w brudnej ciasnej odrapan'ej ru­
derze prywatnej mieszczą się sądy po­
koju, a komisarjat rządu przenos! s '. ~ d() 
... Komendy policji przy ul. KH:ńskiego 

(również gmach prywatt1y). 
Podobne gospodarowanie zmus-:.a !1as 

do protestu. Żą4amy stanowczo p-oda­
nia do publiczneJ wiadomości, kto gma­
chem P. K. O. przy ut.· Narutowicza ta­
rządza i z czyjej decyzji icistały wynaję­
te prywatnej instytucji handlowe} pomie­
szczenia, przeznaczone do utytku urze• 

,i'Olercm?.„ nał na nogę!- - żona: Zaśp)ewaj mu coś!_ „_ 

** ••• 
\V sądzi'c. Sprnwa o pobide. Sędzia 

', zv a kobiiete - św~adika. 
Sędzia : Im~.ę :i· na2wisko? 
świadek: Leoktadja Leszczyńska. 
Sędzda : He lait ?, 
świadek: 23. 
Sędzia: Zawód? ... 
świadek: AlieJ.)e I-go Ma1a 17, :t>ierw­

sze piętro fr:oot, dtrzwil na prawo. r., 
Auto w drodze uległo zePSUciu. Za· 

n i rri · - .., stąipiiJa ka11astrowa szofer zaje­
chał w mailem m~astecz.:ku do ślusarza. 

- Ile będzi!e kosZJtowafa reperacja? 
- - pyta swifer, 

- A co się zepsuło w maszym·fie? 
- Nie mam pojęaia ... 
- W ta:J.cim razie będzńe kosztowało 

.. .1 O zitotych 50 giroszy. 

* Rozmow a dwóch lodzennenschów. 
- Wie pan, str~~e lubię larto ... 

Przc ::i1eź lafom jloob tak cudownie ... Bu-
1?e, błyskaw.ice, ciągle padają deS'ZCZ·e ... 

- I to ma być ladin:ieł .. 
- No rtak!.. Przecież ja 'handluję gu-

moweimi palttiami!! .• 

Powieść Batałlle'a · 

Haga Kolńeta 
została przerobiona na 

superfilm 

w 

p •. t. 

Szatan 
jedwabiach 

.._ Tak •.• Ale stało się to tylko dzięki 
temut' te pani ma tak małrt Mtke„. 

Mąt: Nie trzeba„. On już śpi ... Prze­
czyitałem mu moją mowę w seim·ie ... 

;,Precz z kobietaml !" 
Na wyspill Santa Maria dzulw1ęc1u wrogów piet 

p1qkno1 założy/o · 

raJ bez kobiet. 

iłów. 
Winni szafowania Pomieszczwiam1 

\V gmachu rządowym muszą być cdpo­
~ziedzialn}~ a w gmachu P. K. O. przy ul. 
Narutowicza powinna znaleźć pnmiesz­
czenie jedna · z instytucji riądowycb, 

Przed k.Ukoma tygodniami opuścił nego hal'monji i szczęścia ,wolnego od dz1~łających na terenie miasta . .... 
Por~ Sa.n f'rancisko niewielki statek, swarów, skandali i - rac'lmnków". Przy sposobności pragnęUby5my do­
udaJąc się z dziewięcioma pasaierami Podobnie, jak inne wyspy archipe-1 wiedzieć się, co właśc_ iwie mieści s'.c w 
na ~spę . Santa Marcia, stanowiącą lag-u Jeży Sa.nta Maria w pr~py.sznym całym, bardzo obszernym gmachu przy 
częsc a~ch1pelagu Galapag:_os, w pobliżu klimacie. Wegetacja jest bujna; warun- ul "Karutowicza na co zostały zużyte 
wybrzezy Bkwadoru polożonego. ki z·yc;" ·idealne Rząd Pkwadoru odstą · . ' . . . : . . . . · - . . .... - ·. ..., poz(')state ub1kacJe 1 czy moze w r:1eda-

D~1ew1ęcm męzczyzn, stanowiących ptł wyspę kolomstom na wyłączne po- . . , . ' 
zalogę tego statktt, zobowiązało się mię siadanie. . lek1eJ ~rz~szlosc~ ~ą ?rzeznac;zone. dla 
dzy sobą zamies~kać na tej bezludnej Przed wyJazdem okrętu zaszedł na- przedsięb10rstw Jak1chs szewcow, p1eka· 
wyspie i nie dopuścić do niej ani jednej stępująćy wypadek: Miało wyjechać rzy czy powroźników._ 
kobiety. nie 9 pasażerów, a 10-ciu. Ten dziesiąty · 

Zapyta.ny· o powód tej ucieczki przed w przeddzień wyjazdu wysiadł na ląd. 
światem kobiecym kapitan Ókrętu, Au„ Nazajutrz zjawił się i oświadczył, że re-

Quis. 

gust Christensen, oświ;l<lczył: „Podej- zygnµje z przesiedlenia na wyspę. Zi1a-
mujemy ten krok, gqyż wszędzie, gc,tzie lazł bowiem w (')statni wieczót Bwrę~ któ PDklf Dil J(UbłB ZilkilZilDJ 
się znajduje kobieta l\łótnie i zawiści. rago uwiodła i wyrzeka się sposobności .• 
Udajemy się do Santa Maria: by uniknąć spęqzania życia ~ od kobiet... Po 
nędzy t. zw.. cyw!Ji~acji, opanowanej tym w~11adku nąleiy mieć nadzieję, że -:-
przei kobiety". równie.ż i inni .. wrQgowie kobiet", któ Najul11bie1hza gra w karty obyw~.teli 
. D?świadczenia, jakie poczynili w ży rzy już osiedlili się na wyspie, zatęsknią ame.rykańskfoh r;os:tał.a estatni-G t"o~}>O­

c1u c1 mężczyźni, byJy srogie. Tutaj jed do widoku Ewy... :r..ządzeniem _prezydenta zakazana na Ku 
ni z nich rozw. się, a reszta albo sama Możliwe, te na wyspie powstaną bie. Pr-iez . dług:!. czas nie mogły się . wła­
opuściła„ swe żony , albo została priez dwie partje i że wybuchnle na niej re- dze zdecydować, czy ,.poker" należy 
nie opus~ocz.ona. „Uw~lnienie od wfa- wolucja". zakończona tern, że jakaś' u~ zaliczy~ do gie"' ha~rdowy>Oh, gdyż. w 
dzy . kob1eceJ - oświadczył kapitan rocza miss obejmie przecłeż władz.two, . gr.ze. te1. od~rywa wtefl<:t tolę opanowy· 
Christensen - oczekujemy życia pel· / waiiue się, zimn.a krew 1 naldyt.e ·dys1po-

'

llilt- -.------·----______ 

1
.zycje pr . . zy kuP<>"':aniu karl; gracz zat~-1 . . ma p.rzeoież pe~en wpływ :na P'f·zehieg 

I MIEJSKA GALEłłJA SZTUKI parr~,zsku6•tęgręmnotyły9ięw 
' (Park Sienkiewicza) takim st•opn.iu, ł.ie 'W'l'es.zcie władze 2'.d:&-1 D . ś ·. „ . • I cydowały się na m.taweincję. w prasie 

I 
Zł wtorek ltcytacJe w-cią.ż. :ped:nosz.o~<>, z.e k~ za.medbu;ą 

I swe mteresy, O)Cow1e rodzm swe obo-
dzieł sztuki, ~ywan6w perskich, makat, szeter, porc:efany. wią.?Jki, by w nii~zH.czoriych ~bach od-

Pocz,tek o godz. 7-ej w;eci. I dawać się grze w ~keta. To też ostat-
Nlezwykła okazja taniego kopna? I nio Mka~.no tej gry 'zarówno w foka-

.._ 1a lach puhlicz.nych, jak i kilubowyob, wy-z „----------·---------• na<:AJłl<: kł.ry A l'C't:~kroczeni• ~ua.. 
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Błyskawiczna ka.rjera 
amerykańskiej gwiazdy filmowe_;. 

W ciągu piqąiu minut z ostrady kabaretu do wy-
twórni l1/mowo1. . · · 

Je~n~ z amerykańskich gwiazd ekralwych. Nic więcej, ani sło~·a wyjaśnle­
itt op1su3e w. nast~w,1jący. sposób począ- nia. Postanowiłam rozstrzygn.:i,ć spra\vę 
ek swej kanery filmow~J: zapomocą orła i reszki z tem, ie nie pój 

Jalco 16-letni podlotek, przy poparciu dę, o ile wypadnie orzel. Wypadł orzeł, 
>ewnego starszego pana dostałam si~ w ale · ciekawość nie dawała mi sp0ko~u : w 
~~akterze tancerki do głośn~o kaba- rezultacie bardzo punktualnie zjawiłam 
ietll. się ~o owego biura. 

W kilka ty~odn.i pó~niej stalam s!ę Oddawszy bilet wizytowy, byłam 
_mana. ZacZ:ęh mme obiegać rep::merzj• zdumiona, że służący przyjmuJe mnie 2. 
I ~ot_Ografowte, a nazwisko moje ukazało taką rewerencją i szacunkiem. Zapro­
w~ na fan_iach dzienników. wadził mnie przed drzwi tmkoju, na któ-

Człow1ek J}rzyzwyczaja się podob- rym widniał napis: Dyrektor. Serce za­
m do wszyst~iego, więc z bie~em cza- częlo mi walić jak mfotem. A więc za 
lll kabaret?w~ sława przestala być d!a chwilę stanę przed jednym z poknfatów 
nnie .cz~ms mezwyk~e~. Pewnczo dma filmowych, którego nazwisko tyle razy 
~gfos1ł się ~o mnie Jak1ś fotograf i oś· czytałam na afiszach kinematograf:cz~ 
wladczył, ze tnuSi mnie sfotografow:tć. nych. 
~Y zapytałam Ja.kie pismo go pr3y~lato I?yrektor przyją.ł mnie z czamj:icym 
&ie chciał odpow1edz1ęć. Postaftllwtłam uśnnechem, prosit bym us;adfa i za-
~ięc odrµówłg jeg=o prośbk, ale foto- pytał: - ' · 
rraf był ta~ natarczywy, że uległam. - Pani jest z pewnością zd~iwiona 
?o pięciu minutach ulotnił sie, a gdy w naszym lakonicznym listem? 
1>tzeciągu tyrodnia arcydzieło jego sztu- Nie zaprzeczyłam .. 
ki nlr~zie się. nie. uk~ało, zapotnni~1łam - NaQ}saliśmy go nie bez edu, --
zupełnie o teJ w~zyc1e, uważając zą za ciągnąl dalej - chpdzilQ _bowiem o to, 
zwykły kawal. by zobaczyć pani zdumioną twarzycz-

Okazalo się, że byłam w błędzie. Po kę, Czy I.OOO dolarów modniowo paui 
dwu tygodniach otrzymałam bowiem la wystarczy? 
k!>niczny Ust następującej !resci: •. Pro- -'- Co. jak? - wyjąkatam. 
s~rny .~glosfć ~le. o teJ a te1 godz~ni~ do Po pięciu minutach opuściłam biuro z 
hltlra • ~odpis Jednej z tvytwtSrm k1!10- kopją kontraktu w kieszeni. 

Siedem szwedzkich ekspedycji 
naukowych w 1927 roku. 

. . Ten~~ pop~, kt?r"Y skarndynaw-1P'.8-na1D:Y· Ma t~ zbadać plemiona in-, 
s~idt „wi!k!~w .ongi z.mus~ ~ daie Qjańs'k1e Chocoo i Tłvu1es, żyją-ce ie cz.e 
łtiąi podrózy na n:emia.nych morzach - w najprymitywllliejszych warunk3 ży-
~za r6wniet i dziś szwedz:kich uczio- efo~. . 
~fć~ do pokojowyd1 eksk~. W bie- Pi:of. Riełz z Upsali -bada bogatą we-
ącym :roku siedem ekspedycp nauko- igetaCJę w Nowej Zelandii. 
·w.,ch urządzającą sz~edz.ii. , . Dr. Gra~ i dr. Aschu wybierają 

Prócz Svena Hedina, ktory przM- s1ę do Afryk.i 1by na zachodni-eh stoka.ch 
siębr~ł P.o4it:ói: w pustyni~ Gohi - sicie Mount El~n. zbadać żyijące tam plemio­
tOWUJą stę tnne ekspedyq~ do Panamy, na tnw-zyńdue, hółdui:ące je'Sz.cze ludo­
Nowej Zelamliji, Mouni EJ.gon w Afryce. :terstwu. 
-na wyspy. Samca i Fidżi, do Cypru li w Pod protektoratem szwedzkiego na-
atepy Sybiru. . stępicy tronu p.rzeds~hi-erze dr. G.jer-

litofesor N~, syn ~ły.nMgo stad w j~~ni ekspedy<:ję o!ll"choologicz­
~~·ru padbiegu.now.ego, łdertt;e wYP· ~ do Cypru. Sz:vedzki następca · tronu, 
·•!fĄ do Darj. u. w~ wybrutu b~ sam namiętttyt;n · archeologiem, 

tr;;;~:~;;;;~rn 
, , (Powbł6 klt'młaallłll • tle ~i.a SAglels1ciclt · , · li,I 

mftfoaer6w w stolicy liaz•rda). ' ~ --; „ ...... „.„„-.. -.....•.• ._. ....•.. „ ..... --.... 
49) 

Kliford drżal pod dotknięciem jej ręki ku pod stopami. 
nie śm4ał przycisnąć swych ·warg do jej Wpadła za kota;ę· i ostrożnie wyclty 
dłoni, bał się spojrzeć jej w oczy. lila głowę przez okno. 

Przez chwilę stał nierucl1omo z przym W cieniu milczących drzew ujrzała 
kpłętemi oczyma, pijany od wielkiego jakiegoś mężczyznę, przekradającr;go 
szczęścia, lecz natychmiast opamiętał się przez krzaki w stronę wyjścia. 
sio, otworzył oczy i Odsunął od siebie Błyskawicznym ruchem z1:1.rzuci!a na 
~j rękę. plecy szal i rzuciła się za nim w pog:)lt 

--.. Dobranoc ~ mruknął ozięble. - Stawiała tak wielkie kroki, że zar• im 
lMź spać ... Jesteś pewno zmęczona... tajemniezy mężczyzna podszedt do bra-

Udala się do . s\\ręj sypiałn,i. Nie PJ· my ogrodowej, była już przy aim i moc 
lotyla się jednak do łóżka, lecz włożyła no schwyciła go ~a rękę. 
jedwabny sial i zeszła na dół do wiei- .. Był to wysoki mężczyzna, noszą:y 
kiego salonu o czterech oknach, z kM- sza.re palto z wysoko. podniesionym koł­
rych jedno Wl'"Chodziło na tarasę pod nierzem, kapelusz zasunął gt~h•'ko na 
bal~onem. czoło, jakgdyby umyślnie chciał uk1 yć 

. ZapalUa jedną elektryczną lampkę, swą twarz. lecz Helena za wszelką ccne 
sfabo oświetlającą wielki pokój i stanęła chciała spojrzeć mu prosto w oczy. 
óbok kominka, oparłszy nogę o ni ;k1 Zaczęta się walka. 
schodek i trzymając szal w ręku. On starał sic wydostać z jej rąk, lecz 

Noc była chłodna, ogień w kominku czynił to zręcznie i · delikatnie, by nie 
. daw.ą.t mal~ ciepla, lecz mimo to jedno sprawić jej najlżejsze~o bólu. 
okno -Helena zostawiła ohvarte. Helena skÓrzystafa więc ze sweJ prze 

Około godziny dziewiątej rozległy wagi fizycznej 1 zręcznym ruch'!m ściąg 
słt jąkieś szmery w ogrodzie. nęla mu ,kapelusz z głowy. 

Helena drgnęła... Nieznajomy jęknął głucho i zakrył 
Wyfętyla słuch, Ścisnęła mocno w~r twarz ręłrnma. 

łi i drżała Qa calem ciele. Lecz było już zapóźno_ ... 
Szmery powtórzyły się po chwil:. Nawet w mroku bezksiężycowej m;-

. Słychać byli;> wyraźnie skrz.yp Jias" CY, Helena poznała od.razu swego ·oriie-

CASINO. 
Dziś I dni na~tępnych! Dziś i dni nast~pnych! 

Napoleon filmu ERNEST LUBICZ rozwiązał problem 
rozwodu nowoczesnych małżeństw w to aktowym fflmłe p. t, 

CAŁUJ MNIE 
JESZCZE ... 

Główną rolę szampa6skiej i frywolnej Pary­
ianki odtworzy amerykaflska Pola Negri 

Mary Prevost. 

Film poprzedzają wyst~py Ulu­
bieńca Łodzianek rozkosznego 

Karola Hanusza 
artysty teatru .Qui Pro Quo", Perskiego Oka• oraz .Nietoperz• 
w s2łag1eruwym programie z piosenkami „Pomajowe Nabożeń­
stwo•, „Opera Parodja. i „Zwarjowany Alfabet" na czele. 

Amerykańskiej Polki 

LUNI NESTOR 
pńtnadonny „Mettopolitan Opera" w Nowym Yorku, która odtallczy tal\ce 

rOs»Jsko - bojarskie I marokańakle. 

oraz znakomit•J pieśniarki 

INY HELLEN 
Sala mechanicznie ochładzana . 

interesuje się osobi.ście szwedlJką ekspe- z ekspedycją Sven Hedina i złą,,;iyć się 
<lyają profesora Pehrsona z U~ któ- z illlią. 
ry właśnię na Peloponnesie d9konał re Prócz tych ekspedycji, um~1wił 
welacyjnych odkryć. ;rząd szwedzki 20...u p rofes.arom uniwer-

Dc. Turgesson i dr. Skold ż Lun.du sytetiu i uczonym faohowcom spędzenie 
rozpocz)'ltlają w lecie naukowe zha.·ianie tego lą.ta w najwdększycli laborat':lrj1ch 
syhlry:jsikiej Roty na stepie -Baraba i ba- i bihliotekacli głównych stolic Europy 1 
<lanfa etnograficzne w Pamirze. T-a eks- Ameryki. 
pedycja ma się w Tur.ki~ani~ spotkać A u nas? .• 

kuna i przyjaciela, który spotkal j~ na' Muszę otrzymać od pana odpowi.: J z1 !'~ 
drodze z Mentony do Monte-Carlo. kilka pytań ... 

Przed nią stał Klif ord Kin. 1 Przeszli na drogę, wiodącą do ! ~rasy. 

ROZDZIAŁ XXV. 
-:-

Wysokie drzewa, porosłe mchem dla 
·.brony przed chłodem, zgl~ały si~ ni­
· ko pod naporem silnego wJatru. 

Usiedli na ławce ... Wokół panowała 
W PĘTACH MILOSq~ cisza .. 

Dlugo stali oboje w ciemnym· c:gro- łielena przysunęła się do niego tak 
dzie, dysząc ciężko z wielkiego wzrusze blisko, że czuł jej oddech ?!a swej twa­
nia, zapatrzeni w siebie, cisi i milczący. rzy a kosmyki jej włosów muskały mu 

Nikt nie śmiał pierwszy przemówić. rozpalone czoło. 
Serca waliły im młotamt. - Chciałam panu tylko pr;wicd Ł·icć. 
• - Więc ... to pan? ... - szepnęła tte- że to było może bu :vdko i mojej stro" 
lena cichutko swy m miękkim, łagodnym ny ... Byłam dla pana taką nie\vdziQcz" 
głosem. na. .. Ale niech się pan nil nmic nie gnie 

- Więc pani mnie jeszcze pamii;ta? .. wa ... To nie moja wina ... Nie znaw11 
- dz.iwił się Kliford. przec i eż pai1.skicgo adre~~ ... Ani i~ur\. l-

- Czy ja pana pamiętani? .. - po. sk<i ... . 
wtórzyła, śmiejąc się serd :~czn ie . - __:_ .Jestem Kliford Kin ... 
Oczywiście, że pamiętam ... Gdyby panu Iiford Kin ... - p..,wtórzyla. :W.-
ktoś uratował życie, czy zapomt;ia;b~1 miecbając się lekko •.. 
pa:i o swym zbawicielu?... Kliford przejęty był ni~wysl ow·o-
~ Uratował życie? ... Ależ, pani sta :;ym szczęściem jak klidy mężczytra. 

no\vczo przesadza, panno M t·lelmist... który po raz pierw5zy s;yszy wl as11c 
- Teraz już tak się nie nazywam - im!ę, wyszeptane przez ubóstwiani l o­

przerwała mu. - Wyszłam za maz za bietę . 
Krakowskiego... - Pański kuzyn jest siostrzci1- m 

- Wiem o tern... Krakow skiego, prawda'.-' - ta pyf , ta flt1 

Znowu nastąpito milczcnk„. chwili. 
Dziwi to go, że Helena nit! pyta go - T ak. 

w cale o to, skąd się . wziął w·i.}v.rodzie - A czy pan bard;~;) I· ·ic l ·t · 

jej męża i co tu robi... kuzyna? 
Przez kilka minut#stali w milczen;u. - Bardzo. 
Wiatr rozsypywał nad ich gtowami - W takim razie pan mnie !nus: 1 1„· 

liście z drzew, za nimi szumiało wzbu- nawidzić, bo on stracil przeze urnie ca ty 
rzone morze, a oni nie mogli do ~icbie spadek... Ale niech mi pan wier3y, ni e 
przemówić ani słowa. • chciatam zostać żoną Krakowsl<ic~o i 

- Chodźmy na terasę - rzekła Iie- dowiedziałam s ię dopierJ po ~łubie o ist-
lena, przerywając tok swvch m~·$H:·-l nięniu siostrzeńca. ,,;i.c .n ). 



_§t~. 6. 

„ostar aresztowany. Na zdjęciu poda]em y chatę Paluchów. N,a 

Donosiliśmy JUZ o bestialskim mordzie, dokonanym na pięknej ZOF.ll PALU· 
CHOWEJ, słynnej z urody modele~ hakowskiej, Przed kilku dniami __ jak o 
łem szczegółowo „Express" donosił - znaleziono w rzece i na jej brzegach r-0z· 
maile części ciała „pięknej Zośki11• O morderstwo podejrzany jest mąż, którv 

1ewo - rze<:zk~ Dh~,bnica, w której wyłowiono części zwłok ś. p, Palucho~ej, 

ftiemGY na rozdrożu 
d/bo' 

z Europą ku pokojowi 
albo 

1 Sowietami ku anarchii 
i \VO)D(B. 

Jest dzisiaj publiczną tajemnicą, że 
najbardziej sensacyjnym wynikiem re­
w.łzji w Arcosie byto stwierdzenie nie­
uiecko - sowieckiej współpracy na tere 
nie Anglji, w szczególności nici sowiec­
kiej akcji szpiegowskiej plączą się, a 
:hwMaml splatają w jedną całość z ak­
cją wywiadowczą. niemiecką. 

Pod~zaS upałów: 
należy się ubierać w jasną lekką wełnę, unikać uży ... 
wania alkoholu, wyrzec się mięsa i odbywać wieczo­

rowe spacerv. 
Naogół rozpowszechnionem .iiest mnie I cym naJµojem jest zimna herbata, któr~\ 

ma.nice, żie ubrani·e na dni gorące, jeż~Li si·.; pije ma1Ju~kimi. tykami, na}lepiej przez 
ma być celowem, powi111no być zrobif()ne s.lomkę. Nie·którzy \:volą gorąca herbat~ 
z marerjalów o 1le możności lekkich. W i twierdzą, że napój ten wyrównu}c t·em 
istociie jedna[{ lekka materia, o ile jest peraturę we\vnętrzną w stosunku do ze· 
zabarwiona na ciemno, jest o wiele wnętrznej. Pożywiienie .powinno być o 
mnłej celową, ałliiżełi nawet cięższa o ja- iic moż11ości najlżejsze i należy unikać 
snem zabarwieniu. Im ciemniejszą bo- w dniach upału przeciążenia ż<>łądka . ' 
wiem j-e-st mater}a, tern mniej posiiada diatego najlep.iei jest jicść zawsze potro · 
zdolności od'bi·jania promieni s!onecz- sze, nie pochłaniając pokarmów o<lra­
ny·ch. Naijmądrzej robi ten, kto się ubiera zu w wi.ększej Hości. Najodpowiedniej­
w jasną, lekką wełnę, o He możności szem poży'"·ieniem w dniach upalnych 
kładąc ją na i<>łe ciało, albowiem wetoa są świeże owoce. Naitomias1: na1Qepiej 
najiepi1ej absorbuje wi.ilgoć L w ten spo- jest wyrzec się zupełnie mięsa i słoniny. 

Stąd zrozumiale z.aklopotanłe w Ber sób orga111itzm przez oiągil.'e Powodowanie Bezseniność, która zbyt często towa-
pocenia się, ·przeciwdziala nadmiel."'n.ernu rzyszy nazbyt gorącym :i dusznvm no­

lnie i cierpkie uwagi prasy niemieckiej gromad'~eniu się ciep.ta. Plótnl() i bawet- com, zwakza się naj1cplej IJ)rzez odbycie 
• Wt>ttlsywności polityki angielskiej. na spe·b'11ia'ją te zadan1?a w stopnhl o wie- wieczornego spaceru, lk:tóryby zmęczył 

. .. . . 'le mmej'szym. ·i uczucie senności wywołał. Im więcej 
Zerwanie Angin z Sow1etam1 posta- !Je.żel~ chcemy ut·nymać chłód w po- się cZf'O\Vi·ea<. przy tern spoci. tern Jep!iej, 

wiło N"iemcy na rozdrozu. Pytanie, jaką koju,to należy zamknąć okna i żaluzje p0tem należy się wytrzeć rimna wodą 
drogę wybierze Rzesza, doniosłe dla spuścić, skoro tylko 1Promteni1e slQ!lecz- i natychmiast położyć do łóżka, przy­
cal.ego świata, jest szczególnie intere- ne zacziną bardz;i1ej operować. S2'CZ·egól- k,rywając się jedua,kowoż nie kołdrą ani 

jące dl p 1 kL , 11~.e w J)Oł'!ldnie okna powilnlfly być zcmn- kocem, ale tylko prześcieradłem, bo ina-
su a 0 s kn.i•ęte, a Po połudnf!u ria<leży je otworzyć. czej c·ztmvielk z.araz zacz \'na się silnie 

Pow1hmo się unikać wszelkiego uży- pocić. · Rozumiemy dobrze wagę popraw­
DY.Ch sąsiedzkich stosunków z Niemca­
mi i nikt nas o tein nie potrzebuje pou­
czać. Ale rozmniemy ró:wnież, że trwa 
ła stabilizacja stosunków na naszej za­
z.achodniej granicy jest niemożliwa, pó 
ki podstawa, polityki niemieckiej będzie 
sojusz z Moskwą. 

Arsenały niemieckie na terenie rosyj 

w~nita alkoholu; na·rbaird'z;i;ej ochładzają~ . · 

nowa afera truciGiBISkil' we Francji. 
. Mąż ·cukrował konfit~ry· swej żony . ' 

..-„szeniklem. 
skim, przemysł wojenny, lotnictwo, in- W kronikacb kryminalnych znajdują Chorą zaprowadzono do apteki. skąd po 
struktorzy, technicy 1 oficerowie nie- się często . afery trucicielskie. Jedną z ta- doraźqej pomocy aptekp.rza, n.owróci!a 
mieccy w armJ'i sowieckieJ·, niemiecko- kich zajmują si-ę obecnie władze sądowe do domu. 

francuskie: · · · Nazajutrz pan Jaques wyjechał na 
rosyjsko - turecka konwencja wojsko- · Bohaterem jej jest inspektor aseku- kilka dni w sprawach zawodowych. 
wa, niemiecko - rosyjska intryga o:.,11i- racyjny i fotograf-amator; 32-letrti Rene Nieszczęśliwa żona, mając prawie pew­
wa wielkiego planu, który oczywiście Jacques. Wraz ~.swą żoną, 29-letnią ność, iż to wtasny jej inąż usiłował ją 
nic może mieć nic innego na celu, jak Iwoną i dwojgiem drobnych dzieci, mie- otruć, ztożyla przeci\vko niemu skargę 

szkat oh w miejscowości ViJlecombJe. w komisarj~cie policji. Konfitury, jako­
przygotowanie wojny odwetowej po- Małżeństwo nie należało do najsiczęśli- też naczynie, w których były one sma-
czynając od zniszczenia Polski. wszych. ~rzed dwoma laty . Jacques żone, poddano analizie chemj.s;znej, któ­

Czy bilans tej poliytki daje Niemcom wszczął kroki roz.wodowe i opuścił o- ra stwierdziła, iż byty one jakby „po-
gnisko rodzinne. · cukrowane" chlorkiem srebra i arszeni 

saldo dodatnie ........ na to niech Niemcy -e.i::zed kilku miesiącami Jacques za- kiem. -
sami dadzą sobie· odpowiedź.. Ochlodze- chorowawszy, znalazł się w szpitalu. Pan Jacques powróciwszy po kilku 
nic stosunków z Anglją, naprężenie z Tam to poszła odwiedzić go żona, którą dniach z podróży, zawezwany przez ko 
\\'tochami, niewyraźny stan z Francją i w· nagrodę za ten odruch współczucia misarza policji, dowiedziawszy si~ o 
ztc stosunki z Polską _ nie są to pozy- spotkała przykra niespodzianka. Oto na wyniku analizy chemicznej zaprzeczał 

. . sali szpitalnej zastata ona pannę R., któ- początkowo gwałto\vnie, jakoby mi1t 
.:Je bez znaczema. ra przedstawiła się jej, jako .. narzcczo- jakikolwiek związek z tajemniczą afo-

1.. „ · „v - . . 1111 przyszto do mcm1łych ''°"1;1 ..-rne~. w poliCJ1 przyszło do konfrontaCJJ oboJga 

Jbraz IT'incente,qo Worlzinou-skic,qo, rlo klurcq 
")ozo1cala „Piek1w Zo3';a'' 

Walka z potwo· 
rem morskim. 

Przygoda amer~~ kań­
skiego nurka •. 

DzicnnP'i tutejsze <lo11os..::ą o 11icb:::!.~­
piccznej walce, jaką stocz:y l .J.Jew:~n 1111-
rek na wybrzeżu Port Towuscnd \V 
Stanie Waszyngton z olbrzymim p )!i­
pcm. Nurek liock pracow_at ::iam w 
wodach zatoki Thupct w głębinie .:1!J 
metrow pod powierzchnią morza, gdy 
nagle spostrzegł na dnie olbrzym:~go 
polipa, wlokącego ludzkie ciało. 

łfock scłl\vycil długą link~ i r zuc t 
się na tego morskiego pot\Yora, ;;!Jy 
mu wydrzeć zwloki. Polip podraż,11::>­
ny zacząt się bronić i usiłował ucl1wy­
cić nurka swemi strasziiwemi maci5ar;1i. 
Zacięta walka trwała okoto 10 nu1mt. 
Wreszcie nurkowi udało się ·;o 7.WY­
ciężyć. Vliclkim nożem, który na szczę 
ście miał prz:y· sobie, ob.ciął ]lOtw!)r•Jwi 
wszystkie macki po kolei, pornimo . te~o 
polip nie wypuszczał swojej ofiary i 
nurkowi nie bez trudności l!Cialo si~ u­
wolnić ciało ludzkie, które potem 10 "''Y 
dostaniu si~ jego 11a ląd roznoz11.rn:> ·a­
ko zwłoki n_iarynarza. który 1,:u i:iL\ł 
niedaw110 w czasie katastrofy PC'-'-ll:~o 
parowca. 

Iiocl< skoro ujrzał wreszcie światlo 
dzienne bvt tak wyczerna11y strJ·· l w<; 
walką z 1j1orskim potworem. że mu.s1;J.­
no go wzmacniać i orzeźwi'1.:. 

1 i pól lOiliona funtów 
w złocie 

wywu:Jz1ono z Anqlii 
do Ros11. 

Cltwila obecna jeszcze raz nastręcza I n~ choreg-o. Pom_i"'d7:1 r obi em~ .kf:v: ... ,a- rą _tr~_1ciciclską. Na żądantc ~.omisa1: za 

N1c111com moznosc y.rybo_ ru.,, z_ JedncJ 11astP.nst\Y!r' któn.:clt panna R. ci.owie- małżonków. Z J)atetvcz11um gestem mą,~ 
d k 1 · .J Londyn, czerwcą, strony porzą e ·, • uczc1wosc 1 mor„ - 1 dziawszy si~. że jej „narzeczony·· jest za\votai w stronc; lwo11y: W Izbie Gmin przyznał pod.sekretar~ 

so,insz z. Sowietami i wojna odwetowa. I człowiekiem żollat~'l1!, zcrn·~,fa z nim I . - Przysi~Rni.i. że nic ty sama usito- sta.nu w urzędzie skarbu, że dnia 31 ma 

I znoirJmo~ć. . wała~ t'\Jnbawić sic życia. I d R '"'' , · ja zostało wywiezionych z Anr ji o o-Albo. jak powiedział ambasador arnc p,, W'.:zdrowic;1iu .Jo.cu.ues zażo,dał - Pn,·sic;.!Z. am - od·1)arla małżoilk~ 1 I .J -- SJi półtora milj. funtów w zło:ic. 1Tlrnl1ski w Paryżu · Herrick, z jedne.i I od swej ;:;on\ podjc;c:a na 11owo '"'~Pól- .-· To t:v chciałeś s.ię mnie pozbyć ... Je-
t srony porządek, uczti\.vość i mora\„ ! nl.'.;;o WF·. . r -i"crl szy !J~mJO\\·om ~~~·~- ! stcś nędznikiem!... Lecz przebaczam ci ac: a 
!loSć __ z dru.-riei anarchJa zlodziejst\\ 0 I ia Iwona. ZHtnii:s::kafa ~'or.ownic z Re- ze wzg-lędu na nasze _9zicci. I . . , . . 
. . . .. °' · ·' i ne, przeh;c ;"·\v:-::7'· mu .~ego zdradę. ·- Przebaczasz m1 ? •. - za\Yolat ura !lte wiem. poco to zrob1łc111. Dw;k11ję 1 zbi od!lla. I Przed t~, .t-;oc1.ri•' 1<' \'." (2 7''."'·: ohiaclu pa do wany Jecques. Przcbaczas~ mi \\':5L.Y ·teraz f3og-u, iż wrzuciłem za dużo truci-

Dopicro po clokouan:vm przez Niem- 111i Jacaues. ~;pcd.c"„ ::;:;J;ic siG od ~<'inq.stko? A wiec tak! Przyznaję. Gdy wy Z!ly. Zbyt wielka jej dawka ocaliła ci 
C\ "yborzc moina bodzi.c przvslapić I ~nlesic;c~.· d~,.:eclrn, zalcd\\·!c ziac!fa ły-j sua;~ 1ia c1iwiłkę '!'.pokoju, \":rzucitcm ~o życie: . . .. · ' , , ;, · . j zcczke_ l;o.1rnhtr _'!, rn~nb,:1dnnm1. zro.!Jio·· i ko!rntur ?-awart?·s. c _dwu fJ?lck tru.M- ~11no wsµa111~tlomysl110 'C.1 przeba~ 
do ~-runtownej ncwra.wy stosunkow pol 11 yc1J k1lt.::a godzin przcatem, poczula sza i cych, kto re slur,q mi do celow fotog ·a- czcnia szlachetncJ żony, mąż. trucic1Jl 
'1-.o - llicmieckich. Jonc bóle i dostała g\'\.·ałtownych to::sji.1 ficznych... Nie chciałem cię zabić. Sam zostat areszto\"·any 
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Z mistrzostw lekkoatletycznych w Warszawie. 

Nie.da Wilio odbyły się w 'Arykoli .~~wo<iy leklioa'tfo;fy~zne 'O mls\rzostwo . W!JZLA', w k:t'&ryifh' paCiło .parę rekori"cL6w P'ols~ich. ~a ifosfrae'.jadn :ias:zy.ch. widzimy 
dwa momenty z tych ikonkurenc1i 1 tak na lewo Weiss (AZS) przychodzt pierwszy do męty w czasie 51 sek. przerywa1ąc tasmę, na lewo zas zdz1ęc1e przed­

stawia Sikorskiego (P1olonia) w skoku. Osi~nął on n:a powyżs.zych zawodach 1 mfojsce, SJkacząc aa 6.40 mtr. 

Turyści-Hakoah (Bielsko) 5:1 (0:0). 
Lód.i, 7 czerwca ganą szybkość i orjentację, wtedy zgra- z.łapać, była ona prawie na aucie, czego 

Zawody o mistrzostwo 
1-ej Ligi. 

L. K. S. - SILA 2:1 {O:l}. 

Bielsko Cieszyńskie posiadato, Jaiko na w tym skta<lzi.e drużyna mogłaby i si;;dzia nie uznał, a później, byto już na- Rozegrane w dniu wczorajszym za-
-codokręg K. z. O. P. N. trzy A-klasowe pierwszorzędnemu przedwn:ikov.•i god- tural1nic zapóźno. wody o mistrzostwo Ligi I urzynioslj 
lrużyny: B. B. S. V., Szturm i Hakoah. nie stawić czoło. Zawody, jako cafość, pozostawi1ly po niezn51czne zwycięstwo drużynie czcr-

Jako ce·ntrum przeimyslowe przed, a Świadczy 0 tern zresztą bi subie mitle wraże:nie. Druż:vina gości, wonych. Ł. K. S. wystąpił do ~awodów 
t · · , . t . d 

1 
. . 

1 
k , . ~rrze ~~ \vprawdzie trochę krzyk1'iwa g-rnf.a la- tych w znacznie oslabiQJlYm składzie z .~ 

na we PO wo·ime swia oweJ, a\va. o ono p:,erwsz~1 ~o owy gry, w . to~e.~ urysci dnie, w moirder·czem temipic i wytrży- rezerwowymi i tylko dzięki temu· riiu-
zatrudf11icnie licznym fachowcom z Wi·~- ~o~owah me-co nad. pr1zec1wm~1em, le~z 1I11ala go przez prz.eszło 30 miinut, późniiej sial zadowolić się tal_( nikłym wynikiem 
dnia, Budapesztu, Pragi i illnych środ- JalJ;_ zawsze d01tiąd bezskutec~me. I dopie zaś bronr si.ę herniiezn~e 1i umiejętnie. Pod z Siłą, która jest bardzo słabą przeciw­
ków spor•tlowuch. Rzecz zrozun1iata, i,,c r.) gdy Hakoah 01)adla "e sil ]}{) dłu•r<1 

J • • • u ' "" - czas przewagi Turys1tlów, groźne były niczk..a drużyn I Ligi. Sama gra stała na 
soprtowcy, a w piern·szej lin.ii P~łkarz:) trwałem gme~enm, 1P.adly tak zawsze ich kornery z których też strzelono trzy niezbyt wysokim poziomie i była bardzo 
byli mile \v;dzia.ni i poszuki\\'ani. przez Tury.s1ow za·słuzone, a t~k rzad- bramki. ' chaotyczna. 

I ci właśnie fachowcy, postawili bi1el- ko przez rnch strzelanie bramki-. Ostateczrny rezultat 5:1. lkbrnerów Obie bramki dla Ł. K. s. zdobył Mi-
ską pHtkę rmżną na wyso:kim poziomie, flerma·ns na lewem skrzydle mierny, 7:1 na kor!-~1~ć. Turys~ów. . kuła. Sędziował p. Marczewski. 
zwlasicza pod względem tecJm;I'.<:~ biel- g<ly go pHnowano , pra,wic d·obrv. Obok Pod'kreshc Jednak JC'Szcze raz moz~-
szczanom nic d0ró\;i,·nafa żadna drużyna ni.ego Kutawiak. jakoś mniej „bujaI", a my, te .grC!: 'fu~ystów zafodrwi1e qmitowa-, s. s. K. M. (Chojny}_ SOKÓL (Pabian.) 
w Polsce. nawet strz.elH 2 bramki. Należy zatem fa grę, ~a'kieJ s:ię wymaga od extra-klasy - 5 •0 (S·O} 

V./ r. 1924 Hakoalr toczyita hcroiczinc mi:eć nadzie-ję, iż fatkt ten usp0's·obi go i z drużyną -tejże lkfasy, ttlrudno uwie- • • • . 
t·mje 0 pozostanie w klasi'c A, a jej publi- bardzi·e.i „ata·kująico" 1i ·uczy1ni ze11. poży- rzyć w sukices. Szalona przewaga S. S. K. M., które 
cznoś6 „doopmagata·• jej w zbyt doraź- teczniejszcgo gracza. Magi n, dobry te- Dlatego też przed dirużyiną Turystów z dnia na dzień Tobi duże postępy. Bram­
ny sposób tak ż.e K. z. o. P. N. zmusza- c~mi!k, nieźle si1ę tlSIUfl wia, ja!ki rÓ\\"nież jeist jesz-cze dużo, dużo pracy ~ tę ·irze- ~i dla zwycięzcy zdobyli fryc 3, "!Wis-
ny byt w czasie rozgrywek 0 mistrzo.s- p1Jki wz<lzie.Ja, jednakże stanowczo za ba kontynuować. z. ławski i Szpałek. 
two, ni1c dopuścić publiczności na jej bo- p0wolny. Będzie oin najlepszym z do- ----- · ., 
qsko. A nakaz ten, byl tak sumiennie. spe! tychcza•s-owych kilku k<iierowniików na-
n:ony, że nawet sprav.·ozdawców praso- paidu Turystów, ale imtsi pamietać, że w 
w:vch 11a boisko nie wpuszczano. którzy tem jego tcm1Pie. jakie on przedwko tfa- P. ~:--. a1·a_ roprazantu1·a 
aby spełni'ć ciążący na nich obowiązek, lrnah paka:zal z silnym przeciwnikiem, l~u li li li U 
po przez pa<r'kan, okalający boi·s!k>0 ob- większość piJ·ek stanic się tupem tegoż 

laódź w zarządzie P .b.f .łt. 
serwowali przebieg gry d pisywal! .spra- przeciwni1ka. Misi on zatem S>va szyb- Ki.ędy nastąpi'l rozlam we władzach gnowa-ni·e stałego przedstawidcla swe-
wozdnia. kość przynajmrniej o 100 proc. zwięk- piłkntski.c11 w Polsce, Łódź pi•erwsz.a wy go do Zarządu P. L. P. N. 

W rczu!it;a·cic Hakoab nic utrzymata 
s;ę wtedy w klasie A wskutek s.i111;.!: kon 
kure-ncji. Niemniej jedna!\ stanowi ona i 
dzisiaj dobrą drużynę. Jej bowiem t·~-:h­
ni-ka, gra gfową, biegi i orjeI1io.c.ia s1 te­
go rodzaju, że mile dla oka widza 1 c2es­
to ni•ebezpiecznc dla przeci\\• n ;:ka· jedy­
nie z powodu niedyspozy.::_ii fizycznej 
w:~kszości zawodników, łiakoah n!t o­
siąga za.słu~onych rezult;itów. 

szyć. powiedziafa się za Ligą i roz.p-oczota or- Jest to zaszczyt nklada ponieważ 
ga111izowa-ni·e zarządu g;tównego oraz Li- Łódź jest pierwszem miastem w Polsc;.::, 

Błaszczyński na pra\vym lącznilrn, !{J ], Ił i lll. Co jednak naj\vażniiejsze, kitóre mieć będzie reprezenlta1nta w Za­
dość dobry_ nic z•opsuł nic. dość szybko Łódź pod wzg-!ędem orga;niza·c}i poszcze- rządzie P. L. P. N. 
zgra_.t się z Mi·clialski.m. Linia pomocy \V g(;!nych Lig przoduje dziś catcj POllsce. Godność tę piastować będzie p. f "j'i· 
s~dadzie: ~alczewski, \Vicli_s~e~{ i H.ii~c, \V uznaniu tych zastug Zarząd Pol- czloc.ck Ł. K. S. zamiiesz'katy osl<tin r 
sr~bsza mz d.otychczas. limc. dobi y, sk;cj Ligi Piłki Nożnej, nadesłat do Ł.L. sta'1e w Warszawi1e. 
rn!aił zresztą c1_ę7:k<1 robO'tę z P_ra\\'C\ ~tro-. O. P. N. pismo, w któPem prosi o desy-
r;(! napadu gosc1, szybką i mcbezprccz-
nq, z którą na spółkę z Kubiki·em AL w ~ijM!Qił!ii!T".AMł4MQ!M~W·"*'- WłiWW 

. I tym ra'?.em goście pokazaJ: gr~ bar­
aw ladrna. W ci"ągu ?0 miIIUt za;r.iażaj,1 
O!l; bard:zo często ; pow a ::11i1; Lra111c1:: 

.Turys:~ów, nie zdobywaj:\ i~dtiak. zu­
pełnie zasłużonego punktu. lecz ctop ero 
-:w drugiej _połowie gry, kiedy łfakoan 
zmuszona jest przewagą przeciwni'ka o­
g:ra11Jiczyć się w1nłączni·e do obrony, je­
'den z nieJi.cznych wypadów prZ:\"llOSi jej 
w naigrodę, za ładną grę przed pauzą, je-
dyną biraim1kę. . 

obronie, dtugo nie mogli się uporać. 
Mo.że stabszym punktem Turystów 

by1' środlwwy pomocnik, Wieliszck. 
Gracz ten stanowczo za \\'icle mówi o 
sobi1c i już od dłuższego czasu, chciał 
nauczyć atak, „jak się strzela bram!~.i". 
To też Tia zawodach z Ruchem SDrawio-
110 mu przyjemność i powierzono mu 
kicrownktV.'O Hnji napa<lu. r jak wiadu-
1110, bramki żadnej niie strzeli a z powic-­
rzonego mu zadarnia w:nviązał się mar­
mc, a tym zaś ra·zcm zbyt wcześn!~ 
spuchl ilalk, że czos-to nawet pitki dobrze' 

Turyśici wystąpi.Ji tylko w tych sa- kopnąć nie móg;I. To też i iWi.cHszkowi 
m:ych barwach, nafomiast z drużyną w·:. wypada przypomnieć, że pravv·dziw,\ 
wszystkid1 niema.I liinjach zmicnio·ną i wairtość gracza, poz.naje siic na boisku, 
poprzestawianą. pdoczas zawodów, do czego trzeba si9 

Publiczmość ;p-rzyzwyczaj,ona do tych przygotować i<t1tensywnym treningiem. 
eksperymentów, stowwanych z coraz a nic z 0ipowi1ada·nia i1mym o swoi·ch 

110 gorszym sllmtkiem ni·e obdarzała m- sukcesach, których nikt nie \vidziaf, a 
szc,go mi'strza swem zaufaiiiem. To też ta'k chętnie chcia~by zobaczyć. 
na widowni. nie wiele można sic było do- Bakzcwski na pnv 1.!.i pomocv. d.awat 
Hczyć. Zdaijc się jedna.li: że gdyby Tu- sobe radę, zwlaiszcza że i !.:wa strona 
ryśd w tym skiladzi,e zagraii k1i1lka ci-ęż- :napadu gości wię.c·~j statysi:10\vara. a któ 
szyicJh i iwardszyich mieczów. dzięki któ- rą zna:komi1ty Karaś trzy111al w szachu. 
rym, grają·cy dotychcza'S w drngorzQ- Mi1chaJ.ski w bra1111ce doh ·~· za jedy1ną 
nych drużynach gracze, jak Magi111 i strz.eloną mu bramkę nie n .i 1a go wi­
Błaszcz.yński~ przyswoi1Ii &obie wyma- 1 n~ć. Bowiem w teidy, kiedy móg:t p;t'kę 

Z zawodów szermitJrczych 36 v. TJ. w Warszawh 
. -----. ---„.-„ ...... ~··· ... '"" .... - -

Z ob azji święta P'uł·kow ·g'1 odbyły się na Fra clze zawody szermfo1·.:ze. f o~o~ra{ia 
nasza przedstawia wał.kę na bagnelv st. sierżnta Jabłońskiego i st. szer. Ko­
strzewę. 



Str. 8. 

Dziś powt6rzenfe 
PREMJERY 

Spraw pr .rzwiach 
zamkniętych 

. o uwiedzenie Grety HECKER. Oskarżycielem ~iesf prokurator· JORDI\ n 
Dramat współczesny. w 10„ciu aktach. 

Kto chce ujrzeć sceny sądu ,,prz1 drzwiach zainllniętych", oddane z na1wyższą precyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego nieubłaganego 
oskarżyciela w najgłębszej mimicznej grze towarzyszące1 krasomóstwu trybuny oskarżycie1sk1ej, kto pragnie oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 
godną pędzla Rafaela, - ten winien udać się do kina „SPLENDID" na pokaz obrazu „Sprawa pr~y drzwiach zamknię~ych", 

w którym ~-~·;=ra;k;::~: HAN s MI ER EN DO RF·, 
a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach bólu 
i radości, zalotności i gniewu, IlJiłości i wz~ardy i przewyższająca ją urodą ·sławna Mery Jonson. 

SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 

Od godz. 11lz do 3 cena wszystkich. mieJsc 1 zł. i 50 gr. 

Nowy roz.kład · jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor„ 

ców łódzkich. 
Z dniem 15 maja obowiązuje następu- 8.00 „ Pozmn~a 

jący raxklad jazdy pooiiuów pnyjeż- 8,10 " Koluszek 
żających .i! od;jeżdż.ających z dwon:6w 9.03 „ Kutna 

łódzk.iicb: 12,57 „ Poznalillia 
DWORZĘC FABRYCZNY. 12,04 ~ Berlliina, Paryża Quks) 

Odjazd. · 13.15 „ :Wairszawy z. Łodizit 
l,40 do Warszawy 13.47 „ „ 
7,50 ,. Wair.szawy pośp. • 14,10 „ Kutna 
9.05 „ Koluswk 15.25 „ Lwowa przez Skarżysko 
9.30 " Tairnobrzega przez Gail:k. 16.40 ., Si'eradza (w świ·ęta) 
0.35 ,• Koluszek 18,35 „ Ostr<;>wa 
1.50 „ „ (WaTsxarwy) 19.13 „ :Warszawy (luks. w oorriedz., 
4 25 'UT -.... ŚfOOY,, i pi'"'tki) . „ jVVaT.:>.<A>JwY; •t 

5,20 '• „ 19,38 H Łewilcza , 
6.25 „ Częstochowy 20,15 „ Kutna (Odańska) 
8.05 „ Kolusz,ek 2(l.35 „ Krakowa pirzez. R.')lddny 
8,55 ,• Wairs•zawy Ct>rzySp.) 21.58 „ Poznainiia 
9.10 „ Skarżyska (Kamife.nnej) 23.14 „ Berllioo., Pairyża (pos'.1) 
0,10 „ Wasrsza-wy 23.58 " Kutna. 
3,45 •• Ko1iuszeik Przyjazd. 

PrzYiazd. J .46 z W aTSzaviY 
1.55 z Koluszek 2.59 •• Ostrowa 
4,40 •• Wa·rszawy 6.33 „ Paryża, Berlina fposp.) 
7,21 •• Koluszek 6.38 „ Krakowa 
8,15 •• „ 6.59 „ p~ 
9.35 „ Częstochowy 7.43 „ Łowicza 
0,40 „ W airszawy; 8.43 „ Kutna 
2,35 „ I{oJ;uszek S.53 „ Ostrowa 
3.25 „ Skaa-żyska '(Kamrenn·eij) ...__ 10.39 „ Warszawy 
4,40 •• Wwrsmwy 10,40 „ Lwovra 
6,33 „ Warrszawy ::,', 11..56 „ Warszawy.(luks. p<:m. śn>cl. ~ąt) 
9,55 „ Tarnobrrega! 1' 13.44 „ „ 
0,25 „ Kolusook ;· .. : 13.32 .• Poz.inama 
2,15 „ Kolus~ek ' 1 

' 13.45 „ Kuit·na 
2.45 „ Wa:rszawy '(poop) 18.05 „ Koluszek 
3.20 „ Koluszek 18.40 •• Pozuoofa 

DWORZEC KALISKI. Ul.05 ,. Paryta. Berlina Ouks) 
Odjazd. 20,13 •• Kutna 

2.01 do Ostro"Wa 121.43 ,. Wa1'sizawy 
3.14 „ Wrurszawy 22.os „ Kutnią ~ 
G.41 „ "'Jł.aTS1mwy ~(posp) 22.10 „ Si1eradza (w sol3. 1 sw.) 
7,14 „ „ Z3.06 „ Warrszawy (posp.) 

. . I Włtbowawuyni n . . 
o wyna1~~ :.:!:;:~:~~;·~! uo wynamrn 
DOkDl I. ~~!e~~aji:w~"i\~:h l ~OK~Jf l 
11.1 POIZDkDIB posady frontowe 
rontowy .z bal WiadomoM: Wól· skromnie umcb!owil 
eonem. .Pf otr„ czańska 62 m. 7 ne, -Andrie1a Nli 43 
-owska 87~ m. 8 tel. 4·2-f. 1!.J,~;. , „ 

i tnne. soknio tl.'ili~tinowe i J. p. 
prz)f jmuje do ręperacf I. 

UJ. 11-go Sierpnia 76, III plqtro 
Timlo- bo w Ptvwatocm m.lęin.k, 

- ··- ·- KmtłoeS:l~~zsn!ai'~lll DO SPftlfQAftJA 
abinetdi:bowypler „... " Młody, zdolny 

'211'1iirlli)łllrlillll!Rlilll\"l!lflligtJ>llAlr1ltlltllRllRID LEC Z NIC A 
GPHeeeee••eeeeee„•••••eeMll8H•'· 

· · - · · lekarzy specjalistów i gabinet de11t,.-
styczny przy .Oórnym Rynku, -Z dniem 15 czerwca b. r. zostaje otwarty Piotrkowska 294, tel. 22· 89 

"rzy przystanku tumw. pabjanlc:kicb) 
przyjmuje cborydt w chorobach wszyst· 
kich. specjalności od g. 10 fino do 6·ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (m<1-­
czq. kału, krwi, plwocin et~.} operacje 

Pensjonat dla dzieci 
w Bolesławowie · opątrunkl, .. . 

Porada 3 złote. Wizyty na mieścje. 
Zabiel(! I operacje od umowy. Kąpiele 
śwletl11e. Naświe~la.nla lampą kwarco• 
wą. Roent~en. Zęby szti.iczne, ko.rony 

(ł klr:n. od sbicji Andrzejów) 

pod kierunkiem D·ra Wandy Kaufinan­
Birszbergowej i Felicji .Uędrz1n7 

Miejscowość sucha, lesista. - Stała op ·eka 
lekarska_ na miejscu. · 

złote. platynowe t mosty. 
W niedziele i święta do i:?Qcti:. 2 Po not 

Zgłoszenia przyjmuje codziennie między 
godz. 3-5 po poł. Felicja Kędrzyae, al. 

Sienkiewic~a 37. nt. 41 
Ili piętro, lewa oficyna. 

I ROtińir 
I Dzlęln• Ne $. 

Tel. 1U 28-98, 
Choroby skórne, 

weneryczne ł mo• 
czopłciowe. 
Przyjmuje 

od 8-IO I od 5 .... s 
Lecze1>fe lamp~ 

kwarcową 
Oddzielna poqt>­
k.a\nia dlą Pań. 

Dr. med. 

L 'rY~UIJ~i 
t?;awad:itka Ne 1, 
Telefo~ Nr, AS·38 
Chorot>y skórne 
włosew, weneryc:r.· 
ne i moczopłciowe 
necze11te $włatłem 
Lampa kwąr~wa 

i , promię('li1ur• 
ROntg-ena. 

Pn:yjm. Qd 9-2 i 5·8 
Dl11- paś ~d 4 .- o 

Uddiielna pocze· 
kalnia. 

Lekarz - tteutnta 

f. ~mowin ~ 
pr 1.yjmpje w lęcz 
nicy przy ul. Piotr 

kOW!ikiej 294. 
codziennie od godz 

2-7 wiecz~ 

Zawiadomienie. 
· Nłnieiszem zawiadamiam wszystkich mych 

Kłljentów, te .z dniem l~go C%erwca otworzyłem · 

UHalkl Zakład fotograficzny 
P· n.: 

„SWIATbDCIBB" 
w domu przy ul. Pańskiej Ne 84~ 

Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 
aparaty i zaangażowałem wybitnych facJmwców, 
wol>~4'.'. czego mam nad,złeję, b nadal cles:z:yć sle 
będ' względami Sl:erokłch sfer mych KUjentów. 

Z poważaniem 

L. LAK& 

Jeoyny sp!l~jalny. (od łą6.$ r. ~11zystu1ący), Ząk,ład' 1 

Heffru Leczniczego 
K. SIQALINV· 

!lagrądzony 34 najwytszemi nagrodami (ostatnia na Zjeidzie X..kari:r 
ł Przyr"dników w Wars~awie w czerwcu 1925 r.) . 

AntmJa, gruźlica, choroby tołąiłka, nerek, rekonwale$cencj1, 
Rówriih firmy K. Sig1Unr KEFIROOEN I nąjl~psza ŚMIETANKA 

wszorzędnc:i ro- , 7 mórg ziemi pod! I k 
oty, kryty skó.-ą, Bk1tsierka Pipiko l.od ' i!ł z <'gfodein o a r nbuwie trwałe, 
1rnzyjnie do sprze. n wa, Piotrkow- OWOl,?OWym •• dmneml u zgrabne, tanio 
ania, Piotrkowska ska 132, prtyjmnte i btJdy!'lkanu (!ospo· na raty. „Kredyt" I. 

homogenizowana I sterelizowana . . ...: . 
Kafir I śmietąnkę motna wypić na miejscu, . . · 

- _ Na tądanie dostawa qo 40ll!Q. 

23 m. 3. I piętro, zamówienia oraz cln.rczeml Oferty/ może si~ zgłosie W firm ie I Nawrot 15. I p. X i 
d 5-7 w. s. mas11te. i;udb. R„Tanio" dol . „Ecka~ Pusta 7. 

".'."-.~ a r;u. epubliki.
1 

. . _llllm.lil'l>iiU!!lB~ • _ ___ _ . . 

Prenumerata w J:.odzt it. 4-00 mles!ecznie.-Zamfelscowa 5 zł. 02' .. łosze n i·a .. ZWYCZAJNf: B gr. za wiersz mlllmetrow31 ll:la stronie to szpan). W reKSCU!: 
, · rnlel'lięcil'!ie ....... zagrnn!cą 7 iloi:,;i;b miesięcznie....... "" 40 groszy za wierz millmetrowy (Jla strontę 4 szpalty). Zarę~zy_nowe I iaślubin, PO =========::::=:::. Odnos1m1ie do domów ~(l groszy. :;;:::;;::;:i:µ;:;;;:::::~:::.;;:::::: tekście 10 z!. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drotet. Za teoninoWY druk 

Redakcfa I Admlolstraeja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcil 6-7 ogłoszeń admłnistr, nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Natmn. 56 gr. 
Telefony redakcji 27.:24, 36•43, 36·0 . po poi. Ręko{lisów nięza!Tiówicr Ogłoszenia kolorowr (minimalna wielkość ćwler~ strony) 100. p~ent dro!el. 

Telefon administracji 22-14 - - - - nyi;:h nie zwraca sie. ~ - -

ul, Narutowicze (Diielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

~aw.vdenvnicł"wo .. • ,RepubUka'• S1'~-~~0gr~Ódp-~w.Wł!clYSta;· Polak ---~·- -- - \V drukarnt'~,RePUbuki11 Ł6d i, Pi;t°rkowska {9 ""fi15. RedQ:tor odpow. Józef Bił!'~ ·· 




